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Nr. 53, Środa, 6 (18) Marca. 1868 r.

*!uv?0 Ł*1' c°dziennie, oprócz dni następujących: po Świętach ^^oczystyCh i Ni e- 
diielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorac. 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwi 
ale ijop. 6 ,2a 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zainie- 
wczema w Dzienniku nie zwracają się. -  We wszystkich co ćotjcze Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskie .

o -DAłwurnip rsr. 4. -  Kwartalnie rsr. 2. 
Prenumerata w Warszawie rocznie rur. 8. _ vrekcii prenumerata nie przyj-

^  _  -M iesięcznie kop. 67— Bez odnoszenia w biurze D rekcDP^  ̂ ^  gięR0k 5. rniije się.-Numer pojedynczy koP - w Królestwie i CesarstwieA ivn. a, ^  kop. 5. -  Na prowincji n a  stMjach pocztowycB w a  30. -
rocznie rsr. 9 kop. 2 0 -  Półrocznie rsr. 4 kop. 60. -  Kwartalnie

Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOW Y. — Rozkaz ministra wojny. 

Nominacje.— Termin wypłaty szacunku. — Przepisy o 
dobrach skonfisk.— Komisja rząd. spraw wewn. — P re
zes rady zarz. drogi żel. warsz.-teresp.

DZIAŁ NIEURZĘDOW Y.— W a r s z a w a . —  Prze
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegraf!
C i n e . — Tydzień giełdowy. —  Dostawa lokomotyw i wa- j wyżej postanowić raczył

w dyrekcji tego towarzystwa, znajdującego się w Peters 
burgu, zawiadomienia rządu gubernjalnego kijowskiego 
lub'wileńskiego, w którym odbywa się publiczna sprze
daż dóbr w zachodnich gubernjach, jako sprzedane do
bra przysądzone zostały osobie, która oświadczyła za
miar zaciągnienia pożyczki z towarzystwa. Na skutek 
tego Najjaśniejszy Cesarz, w d. 12 stycznia 1868 r., naj-

że przy kupnie z licytacji dóbr

płata za granicą dopełnianą będzie właściwą miejscówką 
walutą podług imiennej wartości kuponu, w Warszawie 
zaś i w Cesarstwie złotem, licząc półimperjał po rs. o 
kop. 15, lub na żądanie interesanta walutą obiegową 
podług kursu półimperjałów z dnia

’ DZIAŁ KIEIH-ZĘDOWY
gonów. -  -Skarbiec lombardu. —  P. Ruciński. — Kon- \ w gubernjach zachodnich przez osoby, które zapewniły 
cert,-T eatrzyk  izraelski.— Towarzystwo wsparcia ar- . się co do zaciągnienia na to kupno pożyczki z towarzy 
tystów muzyki. —  Straż ziemska.— 'Wypadki.— Kursa , stwa kredytowego ziemskiego obowiązek uiszczenia w 
monet. -  Ofiary. —  Zgon biskupa starowierców. -  | 15-dniowym terminie szacunku ściąga się do tej tylko 
Z C harkow a.-Stan powietrza.— Odpowiedź.—  Prusy <=z^ e i sumy l i c y t a c y j n e j ,  jaka ma byc opłacona P*«*  
i Niemcy. Król Jerzy hanowerski.— Francja. Pra- , bywcę oprocz sumy udzielić się mającej z towarzystw 
WO o Zgromadzeniach.-C a łop raw od aw cze.-P . Scbnei- P<>*yczki, na zasadzie udzielonego poświadczenia, i ze 
der. —  Organizacja gwardji narodowej. —  Uśmierzenie : P° uiszczeniu przez na ywcę w pomienionym eimin 
rozruchów. -  W łochy i Rzym. Izba deputowanych. | Popadającej należności, urząd licytacyjny zatwierdzać 
Turcja i ziemie słowiańskie. Wielki wezyr. —  , ma sprzedaż, jeżeli me zajdzie innej pizeszkody, i zawia- 
Sprawa kandjocka. — Belgja. Prawo w o js k o w e .-Ni- ^omić o tem dyrekcją towarzystwa, k ora niezwłocznie 
derlandy. Izba deputowanych. — Danja. Podróż na- wyszle dokąd należy przyznaną pozyczkę. 
stępcy tronu. — Ameryka. Proces przeciwko prezy j P rzep isy  względem  likw idacij długów i  rozpoznet- 

Austral ja. W yspy Sandwich. — Prze- ' w an ia pretensij do dóbr skonfiskowanych  z powodu ro- 
KSZtaiCeme w ydziału sądownictwa W króle- j ko8zu l 8 63 r„ najwyżej zatwierdzone 26 stycznia 1868  
stw ie polskiem (dok.). -  Bibljografja (Kurjer r zalnieszcz0ne zosta ływ  Siew. Pocz. Nr. 44.
Europy). —Korespondencja handlowa z Gdańska.  J
—Rozmaitości.

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI. —  Budowniczy 
wiejski.— Nowe dzieło, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, 
dnia  5 ( i f f  Marca.

Rozprawy nad prawem o zgromadzeniach pu
blicznych w ciele prawodawczem francuzkiem 
zaczynają być równie burzliwe, jak rozprawy 
nad prawem prasowem. Mowa p. Juljusza Si
mon, której treści nie podał nam telegraf, mu
siała być dość gwałtowna, kiedy wywołała tak 
ostrą odpowiedź ministra stanu p. Rouhera, 
znaną czytelnikom w treści, z wczorajszego na
szego dziennika. Przewidywano, że mowa pana 
Juljusza Farre, wywoła jeszcze większą bu
rzę ze strony większości.

Nadzieje pomyślnego i rychłego przeprowa
dzenia dualizmu w państwie austrjackiem, co
raz bardziej słabną. Węgry pod wpływem  
stronnictwa radykalnego, które coraz bardziej

K om isja  R zą d o w a  S p ra w  W ewnętrznych .— Na za
sadzie art. 19 lit. b. Najwyżej zatwierdzonej w dniu 19
(31) Grudnia 1866  r ,  Ustawy o z a r z ą d z i e  interesami u -  ̂  ̂ .
bezpieczeń i stosownie do art. 8 zatwierdzonej postano- | biciZG g ó rę , jelk StwiBI'dZR Pssti Nd'plo^ Olg RH 
wieniem b. Rady Administracyjnej z dnia 1 (13) Maja j stronnictwa Deaka i wiedeńska Die Presse, U-

Warsiawa,
Ania a (If) Marca.

R ozkaz m in istra  wojny z dn ia  18-go lutego. —  Ra 
1)  D o lw T -  na Wni° Sek, R ów nego sztabu, uch w aliła : j drrżaiwiei-dzonJj*n a  'rok 1 8 6 7  taryfy
u rzed n ltn m ^ r Cf aSie P °k?j« oficerom wrjakowym, oraz | }at za ubezpieczenie transportów w y s e ł a n y c h  drogami

1845 r. Ustawy o zabezpieczeniu transportów lądowych 
i wodnych, Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych za
twierdziła na rok bieżący 1868 taryfy opłat od ubezpie
czeń tychże transportów w tej samej wysokości, w ja
kiej opłaty te ustanowione były na r. 1867, z tem tylko

D0d*ińTnwn'lnr "“J‘I‘ wJ a tM a  wojskowego, zanoszenie że*laznemi) z wyłączeniem Warszawsko-Wiedeńskiej i 
każdym c z J i e T  7 ^  okoll<;z"OŚC1 W Warszawsko-Bydgoskiej, na których ubezpieczenia tran
wełnienia » Iłn u W “ “’V W°JDy’ w.*gl«dem U' sportów odstąpione zostały kompanjom tychże dróg na
wodn r a n  i K i l 7. yó Przy iraowane U lk° z P0' lat 6 t. j. do dnia 22 Lutego (6 Marca) 1869 r., wpro-
mowanin T i  S™ c'’ właściwie poświadczonych; przyj- | wa(]zQn0 n i, pomieszczoną w tejże taryfie drogę żelazną 
liinveh ♦ l  Pc ° Uwolnieme dla okoliczności farm- ! Fab CZQO-Łodzką, na której za ubezpieczenie transpor- 
cvwiln l  0,lł?e 0̂W wojskowych , jakoteż urzędników I tów b ć pobierana opłata oznaczona art. 9 pomie-
ot wydziału wojskowego, wstrzymanem zostaje, j nio . f za pierwszy oddział drogi ie laznej,t. j. po

uwolnienie ze służby oficerów wojskowych i urzę- 1 -   . . . .2)
dników cywilnych 
własnego żądania

wydziału wojskowego, pomimo
. , | kop. 20 za każde 500 rs. wartości przedmiotu ubezpie- 

* ezónego. O Czem podaje się do powszechnej wiadomości
przâ id gz°ian 1ch tv ?°*08|? wio.nc "  PCWnyd‘ PraWem | z objaśnieniem, iż rzeczone taryfy mogą być przez osoby 
sie ■ dnp "ycV vyPadkaeh zw'erzchnosci, me: ogranicza iateresowane przejrzane w każdym razie w biurach

w « , . , k i . h  K z , . l ó »  G ubernjalnyeh i Z „ z ,d ó w  P . w i . -

wojskowych, w miejsce dotychczasowych w tym przed- 
unocie artykułów, które uważane być mają za zoiesio- 

°wyższa uchw-ała, w dn. 10 lutego uzyskała naj
wyższą sankcję. ( R u s .I n w .)
8 tw ie>/linaC^e' k>rzez najwyższe rozkazy w  minister- 
wani Spraw wewnętrznych, z dn. 9 i 16 lutego, miano- 
skiego °d u* inspektor służby zdrowia Królestwa Pol- 
ker , członk't0r 'nedyeyny’ rzeczywisty radca stanu Ite- 
niem dotychcza^014^ 27?  lady !ekarskieJ’ z zachowa- 
skiego kom itetuT7 obowiilzków; cenzor petersburg- 
niew  -  członkiem n/ aUdry’ ’r.zei“ ywirty Mdcn Stanu JeU-

Zakreślenie term inu p  } V  V  pra^ '- - d  a  w yp ła ty  szacunku dobr

przez Rządy Guber- 
przeznaczonych;

taryfy zaś opłat od transportów drogami żelaznemi prze
wożonych, mogą być prócz tego przejrzane na stacjach 
drogi żelaznej St. Petersburgsko-Warszawskiej, War- 
szawsko-Tereepolskiej i Fabryczno-Łodzkiej.

Prezes R a d y  Z arządza jącej T ow arzystw a D ro g i 
Ż elaznej W arszawsko-Terespolskiej. Podaje do wia 
domości, że wypłata kuponu Kwietniowego z r. b. tak 
od akcij jak i od obligacij Warszawsko-Terespolskich 
dopełnianą będzie: w Warszawie, w Kasie Głównej To
warzystwa przy ulicy Długiej pod N. 542; w Peters
burgu, przez Bank Prywatny Petersburgski i przez dom 
handlowy J. E. Giinzburg; w Moskwie, przez Bank

nabytych w  zachodnich. —  N a mocy pra- \ Prywatny Moskiewski; w ’ Rydze, przez dom handlowy
wa (art. , , 0 t. X  Zb. Pr. wyd. 1857 r.), na- Heimann et Zimmermann; w Wilnie, przez dom han-
bywca w drodze licytacj! dóbr obowiązany jest uiścić 1 dlowy S. H. Heimann et Comp.; w  Amsterdamie, przez
sumę szacunkową w ciągu dni 1 ^  i . •sumę szacunkową w ciągu dni 15, pod zagrozeniem w
przeciwnym razie utraty p „ Wa do (ych dóbr . dQ
czonego zadatku. Nabywający z licytacji dobra w za
chodnich gubernjach, zamierzając 0p, acić cz^ .; ezacun.

z pożyczki udzielanej na kupno tych dóbr z towarzy
stwa kredytowego ziemskiego, znajdą 8ię w niemożno-

doin handlowy Hope et Comp.; w Berlinie, przez domy 
handlowe Mendelsohn et Comp., G. Muller et Comp., 
oraz Feig et Pinkuss; w Bruxelli, przez dom handlowy 
Brugmann flis; w Frankfurcie nad Menem, przez dom 
handlowy M. A. von Rothschild et Sohne; w Hamburgu, 
przez dom handlowy L. Behrens et Sóhne; w Londynie,

ci dopełnienia powyższego przepisu względem uiszczę- przez dom handlowy N. M. Rothschild et Sohn; w Pa  
? ca*kowitego szacunku w 15-dniowym terminie, albo- i ryżu, przez dom handlowy Braci Rothschild; w Wie 
letn Pożyczki mogą być wydane dopiero po odebraniu ! dniu, przez dom handlowy S. M. von Rothschild. Wy-

siłują utrwalić swoją odrębność i zwolnić wę
zły łączące je z innemi austrjackiemi prowin
cjami. Najlepszym dowodem przewagi stronni
ctwa radykalnego w Węgrzech, są demostracje 
jowtarzające się w wielu miastach, na korzyść 
). Boeszermenyi, skazanego za ogłoszenie ma
nifestu Kossutha, i składki publicznie organizo
wane, dla wynagrodzenia mu kary pieniężnej, 
jaką zmuszony został zapłacić.

Królowa angielska ofiarowała byłemu królo
wi hanowerskiemu jeden z zamków korony na 
mieszkanie; niektóre dzienniki niemieckie wąt
pią jednak aby się udał do Anglji, lecz te wąt
pliwości objaśniają się wersją, według której
850.000 hanowerczyków podpisało petycję prze
ciwko sekwestracji dóbr króla i przesłało ją do 
mocarstw, żądając ich interwencji. Patrie za
pewnia, że rząd francuzki nie odebrał takiej pe
tycji, a obok tego nie sądzi, aby którekolwiek 
z mocarstw chciało interweniować, tembardziej, 
że cyfra 850,000 podpisów na ludność liczącą
1.900.000 głów wraz z kobietami i dziećmi,
wyraźnie jest przesadzona i odejmuje wiarogo- 
dność całej tej wiadomości.

Firman mianujący Hussein-paszę gubernato
rem wyspy Kandji, zarazem oznajmił jej miesz
kańcom, że rząd uwolnił ich od opłaty ^zies'|a 
ciny przez dwa lata, z obowiązkiem op ac_ ^
tylko jej połowy przez d w a  lata
z wyspy urządzony będzie wijaleL ^
na aby firman ten w y w a rł więn j

poprzednie.^ n r z e c i w k o  prezydento-
Z punktów oskarżeń ohns0n0wj na któreś

wi Stanów na piśmie do 23-go
zalecono mu^z ..yjedjnie przyjęto za podstawę
oskarżenia sprawę usunięcia Stantona od obo
wiązków ministra wojny, i  ze usiłowania krań
cowych radykalistów, chcących oskarżyć prezy-
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denta o różue zbrodnie stanu, nie zjednały so- listów senj l-ej (z 81%, 8 l '/2 n» S3 83)<. “J '
, d l a  l ' 8 to w  s e r J 1 (V g ieJ O  7 1 % ’ 71 n a  73  /*> 7 3 ) '  N a dbie dostatecznej liczby stronników.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

to różnica kurgu pomiędzy pierwszą i drugą serją, któ 
' ra  dotąd niepomiernie wzrosła, obniżyła się w tym t y  
! godniu do 10%- I-isty likwidacyjne codziennie w wię- 
> kszycb sumach były poszukiwane i zakupywane, kurs j lub prze 
I  ich mimo wahania się na początku tygodnia, w końcu j niezadłu

myślenia zaradczych w tej mierze środków. Jakoż za- 
projektowanem zostało, aby sprawić skrzynie żelazne o- 
gniotrwałe zamykane na dwa klucze, kasjera i depozy- 
tarjusza, umiarkowanej wielkości i ciężaru, tak, iżby j e 
den człowiek mógł je  z miejsca na miejsce przestawić, 
lub przenieść w razie potrzeby, a które to przeniesienie 

go, po ukończeniu odbudowywanego obecnie
W i e d e ń .  16 marca. W ieczorn a  się o %-%% podwyższył (z60 ,08  na 60,60). Bilety ; ratusza, nastąpić znów będzie musiało. Przedstawiony w

Z , .  r> 4 , ,  I r e i p p i n  banku cesarstwa i metaliki cztero-procentowe. mało były ’ tej mierzę projekt sprawunku trzech se tsk rzyń  zeaznych
U l6  l  TCSSC I H I lS e in a ,  ze  pod! O Z  K& tc, j dostarczane, ale chętnych zawsze znalazły nabyweów ■ ogniotrwałych zyskał zatwierdzenie JV\ . Jenerał - Feld-

j e i l i a .   ̂ ' zrównała, ale sztuki drugiej emisji przez parę dni wyżej ; go i spółki okazał się najwięcej odpowiednim t prak ty-
t * a r y ®5 1 6  m a r c a . ed iug  1 a t n e ,  0(j piei-wszej były płacone, co naturalnie z dniem same- j cznym, fabryka więc ta  wyrobiła w swym zakładzie 1

broszura pod tytułem: „Prawne t y -  go ciągnienia ustało. K urs pierwszaj emisji jednakże j do tarczyła 3 0 0  skrzyń wzmiankowanych. Nie górne 
fnK Hvnn«Hi IVmolpona ” zestaw ia  się nie zatrzymał, i u nas o '/2- 3/4% si<? podwyższył | ich wieko, jak  zwykle, lecz frontowa ściana jest otwie- 
t u f j -  (lj liasijl i^apoier u  , > ^  1 19 75 na i-20,50). Nie wiadomo dotąd czyli i W ar- ; ralną i hermetycznie zamykającą się, skutkiem czego je-
pow ołanie  Napoleona I  przez uchw a- ẑawa uczestniczyła w liczbie znaczniejszych wygranych, j dne na drugich ustawianemi być mogą, nie zajm ują; wie
l e  l u d o w a ,  Z  u c h w a ł a  S u d o w ą ,  k l ó r a  Obligi skarbu skutkiem notowań berlińskich poszuki- ! le miejsca. W  każdej skrzynce sto kilkadziesiąt fantów 
n n w n ł a ł a  W T n n n lp m ifl  11  1 t W V k a Z U l C  wano, zapasy tutejsze bardzo muszą być szczupłe, bo . znajduje zamknięte schronienie, położone zaś na skrzyn- 
p o w  O l a ł a  I N a p O i e  11* I I  y - J , Wy80jjich kursów, jakie płacić chciano, małe ty l- J kach tych numera kolejne, w związku z numerami ksiąg
p o l i t y c z n y  c h a r a k t e r  t e g o  p o c i 'W O J -  j ko sun)y przysz)y do tranzakcji (po 7 4 ‘/ 2, 7 4 % % ). 5 i kontrol kasowych, przy odpowiedniem rozsegregowaniu

a - -1--------c __i— :---- —arszawsko-wiedeń- ! fantów, ułatw iają natychmiastowe ich znalezienie. T aki
terespołskie po i stan uporządkowania, przedstawia obecnie skarbiec lom-

dotyczq.cego
( Correspondent Bureau.)

bardu warszawskiego. 4>-nie były znaczne.
(Oaz. Hand.).  i  * (P  a n R u c i ń s k i )  znany zaszczytnie już, jako

i * ( D o s t a w a  l o k o m o t y w  i w a g o n ó w ) .  I jeden z zdolniejszych kompozytorów naszych— powrócił 
Ogłoszona licytacja na dostawę dla dyrekcji drogi żela- j obecnie do W arszawy z P ary ża— gdzie zaw arł kontrakt 
znej warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko bydgoskiej z p. Rouelle, sekretarzem „Opery lirycznej,“ na mocy 
12 lokomotyw i 15 brankardów, 500 wagonów towaro- | którego, opera kompozycji p. Rucińskiego „Tatarzy w 

W ielki Książe^Će&Arzewicz Następca” tronu wyjedzie wych nie krytych, 100 ukichże wagonów krytych i 38 j Polsce" ma być w ciągu jednego roku przedstawioną w 
Ztad 19-gO b. m„ przybędzie a l -g o  do Berlina i uda wagonów pasażerskich, rozbudziła silną konkurencję w j Paryżu. P. Rouelle, który nadto jeszcze, jest członkiem 
Sie ztamtąd do Nicei, na uroczystość poświęcenia ka- głównych zakładach przemysłowo-fabrycznych; wszyst- { akademj. umiejętności 1 redaktorem gazety teatralnej w 
ru;„„ „.„.óU innei tam  nn. nnniia tke .Tceo zm arłeso  kie bowiem fabryki, załatwiające potrzeby drog zela- ; Paryżu, wziął na siebie obowiązek podłożyć libretto

znych, pragnęły podjąć się tych dostaw prrze3zło na rs. [ pod muzykę i usunąć wszelkie inne trudności. Za to, pan

W ia d o m o śc i te le g r a fic z n e .
*  Petersburg, 14 marca.  Jego Cesarska Wysokość

Brata. Jego Cesarska Wysokość zwiedzi po drodze 
Sztutgard. ( Wolffs T. B.). 700,000 i stanęły do licytacji w terminie ogłoszonym, . Ruciński ma zapłacić p. Rouelle tysiąc franków; ponie-

zaorzecza pogłosce, jakoby oficerowie włoscy, znaj- cjalnyeh . . . . .  i - . , , , , ,
duiaCY Sie W m isji przy  wyprawie abisyńskiej, m ieli wy przysłanych. Dostawy lokomotyw po ijąc  s,ę zapra- i przeto ma zamiar za pomocą koncertu zebrać tę sumkę 

. * .  1 •  v i . /  . .■ - — „I ™ .  f .  f t  T.oQji^r^ r in Y im iA r i l l®  w  f t a i r i n o r .  I w  Wfl.rflza.wifi. Nfllfiżw s i f i  s n n d z i awać. Z0 DUbllCillOiŚĆ
pod

*  Florencja, 14 marca. Correspondance italienne ‘ to jest w dniu 5 i 1 5  lutego n. s. r. b , p r z e z  swych spe- j waż z a ś  obyczajem wszystkich praw ie artystów - tu te j -
~ łoscy. znai- ■ cjalnyeh komisantów, umyślnie w tym celu do W arsza- j szych zwłaszcza, twórca „T atarów  me jest kapiltalistą,

r za pomocą koncertu zebrać tę sumkę 
Leonard et Couquerille w Sairing, j w Warszawie. Należy się spodziewać, że publiczność 

Paryżem, Aronside Eugene > tutejsza, którą niezawodnie obchodzi taki fakt uznania
na wielkiej scenie stolicy 

w pomoc zamiarom p.
Esslingen, W ohlert w Berlinie i Schi- j Kucińskiego i tym czy owym sposobem, ułatw i mu wy- 

Na dostawę wagonów, kół i osi złoży- pełnienie przyjętego względem p. Rouelle zobowiąza
nia.

użalać się na obchodzenie się z nimi anglików. (Cor. '  g n e ł y :  fabryka S
— - - i  Schneider w CreussotHav. Bul.).

*  Peszt.
wającą lu d ,  „ . .
teinie* notarjuszów, nauczycieli szkół, ażeby wzięli . faoryka maszyn 
udział w olbrzymiej petycji za przywróceniem praw chau w Elblągu
Z r  1848. (D ie Preese). i ło deklaracje innych 18 fabryk z różnych miejscowości,

* Bele/rud 14 marca. W  Gracanica, W Bośnji, S a między temi fabryki krajowe, pod firmą Zamojskiego, 
rzvszln do starcia pomiędzy baszi-buzukami a chrze- I oraz Lilpopa i Ran. Tak znaczna konkurencja zapewm-

-

przyszło do starcia pomiędzy b a sz t--------------------------------   . . .
ścianami Bośnji; z obu stron było wielu zabitjchira- 11» funduszom drogi wiedeńskiej rezultata nader korzy- 
nionych (Cor‘. Bur.). I stno z niepraktykowaną dotąd na wyanszlago wanych su-

* Berlin 14 marca.  P. Buchanan, ambasador an- j mach oszczędnością. Dyrekcja dróg tutejszych poruczyła 
sielski przy dworze petersburgskim, wyjechał dziś - fabryce Bórsiga w Berlinie budowę i dostawę sześciu 
ztad na swe stanowisko do Petersburga. (Cor. Hav.  j lokomotyw w ogóle za talarów  107,550, fabryce Schi-

) chau w E lblągu drugich sześciu lokomotyw- za sumę ta-
*  Queenstown, 14 marca.  Z Meksyku donoszą, że 

wojska Juareza pobite zostały przez powstańców Yu-
k atau u . (Tamże).

* Washington, 14 marca.  (Przez telegra! atlan
tycki). Adwokat jeneralny Stanberry, sędziowie Nel
son, Black i Custis i adwokat Ewarts stawili się dziś 
przed senatem, jako prawni zastępcy prezydenta 
Johnsona. ( Cor. Biir.).

*  Nowy Jork, 14 marca.  (Przez telegraf atlanty
cki). Stosownie do wezwania senatu, prezydent John
son odesłał dziś swoją ode;wę do Washingtonu. 
(Tam ie).

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 2 ( 14) marca. 
G iełda berlińska ogranicza się głównie na obrotach p a 
pieram i losowemi i taniemi walutami obcemi. W idzi
my to mianowicie, obserwując ściślej fluktuacje kursów 
naszych w alut na tej giełdzie, z których jedne się w koń-" 
cu obniżyły, jak  np. bilety banku o V80/o, weksle na 
W arszawę o */4%  i na Petersburg >/2, % % ; inne znów 
doznały podw yższeni kursu, jak  obligi skarbu o Vs%i 
listy zastawne 2 % % , listy likwidacyjne o % % , » po
życzka premjowa o */*%• Grie}<1y Petersburga, Rygi i 
O desy, nie mając zapasów trasow ań własnych, podwyż
szyły u siebie kursa remes zagranicznych, oddając się 
jednocześnie więcej obrotom papierów publicznych i ak- 
cij. Odmiany te odbiły się też i na naszej giełdzie, któ
ra  w tym tygodniu do zaspokojenia większego zapotrze
bowania swego zmuszona, przy większych obrotach, i 
kursa ażja zagranicznego podwyższyć była zniewolona. 
Rezultatem operacji całego tygodnia było podwyższenie 
kursu weksli pruzkich o -/2, ‘/3%  (z 118 ‘/6, 1172/ 3 na 
1 1 8 2/ 3, 118), weksli wiedeńskich o yao/0 (z 93,60 na 
94,5), londyńskich o %  ai Vz°/o (z 7 ’^9 ua .7,31 ‘/ 2), a pa- 
ryzkich o 2/0°/0 (z 87,30 na 87 ,60). Ruch w papierach 
publicznych i w tym tygodniu był więcej ożywiony. L i
sty zastawne w miarę podwyższających się kursów na 
giełdzie beri ńskiej, u nas znalazły większy pokup; pod
wyższenie kursu w tygodniu wyno3i jeszcze 1 */2 % dla

larów 103,260; dostawę 250 wagonów towarowych nie 
krytych, poruczono fa ryce Wagon W orks w Brystolu, 
drugich takichże 250 wagonów fabryce Van der Zyppen 
w Deiitz nad Renem, 100 wagonów towarowych k ry 
tych fabryce Ham bruch i Vollbaura w Elblągu; 15 
brankardów Lmkemu w W rocławiu, 20 wagonów oso
bowych I, I I  i I I I  klasy, fabryce akcyjnej dróg żelaznych 
w Berlinie, 18 wagonów osobowych krytych IV  klasy 
fabryce Pfiuga w Berlinie. Dostawę kół i osi przyjęły 
na siebie zakłady w Bochum nad Renem, Hóscha w Ber- 

j linie i K ruppa w Essen w prowincji nadreńskLj. Odpo- 
i wiednie kontrakta już pozawieranerai zostały; cała do

staw a uzupełnioną będzie przed zimą r. b., szczegółowa 
zaś rew izja i odbiór, nastąpi przy współudziale delega
tów ze strony inspekcji rządowej.

* ( S k a r b i e c  l o m b a r d u  m.  W a r s z a w y ) .  
W  dawniejszym skarbcu lombardu warszawskiego, w 
gmachu głównego ratusza, skutkiem szczupłości lokalu, 
kosztowności i precjoza zastawione jako fanty, nie mia-

nia.
* (K  c n c e r t  p p .  C o r s  i, R o t a  i B o s s  i), ze 

współudziałem pań Volpini i Uota, odbędzie się w salach 
ndutow ych  w przyszłą niedzielę, 10 (22) marca o g o 
dzinie 1 -ej z południa. Program  jego jest następujący: 
K w artet z op. „ I  P u ritan i” llelliniego (pani Volpini, pp. 
Corsi, Rota i Bossi); A rja „P ro  pecćati” Rossiniego (p. 
Bossi); A rja „Cujus anim a” Rossiniego (p. Corsi); Ro
mans „do róży” z op. „M arta” F lotow a (pani Volpini); 
Romans z op. „le P ardon de Ploerm el” Meyerbcera (p a 
ni Rota); Kwartet z op. „ R ’goletto” (panie Volpini i 
Rota, pp. Corsi i Rota); Duet, Donizettego (pani i p. 
Rota); Tarantella, Rossiniego (p. Corsi); Duet z opery 
„L a  T rav ia ta” Verdiego (pani Volpini i p. Corsi); Ca- 
vatina z op. „le Nozze di F igaro”  M ozarta (p. Bossi); 
Śpiew hiszpański, Irad ia (pani Volpini); Tercet z opery 
„1’Italiana in Algeri” Rossiniego (pp. Corsi, R ota i B os
si).— Cena miejsc: bilet numerowany do sali rsr. 2 i na 
zakłady dobr. kop. 5, bilet nienumerowany rs. 1 k. 20 
i na zakł. dobr. k. 5, galerja kop. 75 i na zakł. dobrocz. 
kop. 5 .—-B iletów  nabyć można w księgarniach pp. Ge
bethnera i Wolfa, Hoesicka i Sennewalda, or„z w- kasie 
wielkiego teatru.

* ( T e a t r z y k  i z r a e l s k i ) .  Na obszernym pla
cu po za koszarami wołyńskiemi, obok ulicy Dzikiej, 
wzniesiony był w czasie obecnym dość znacznych roz
miarów budynek, na osób mniej więcej 700, mający być 
czasowym teatrzykiem, ze sceną do przedstawień dra-

ły  dogodnego rozmieszczenia, zalegając półki, stoły, po- j matycznych w języku hebrajskim i teraźniejszo-żydow
skim, z bistorji ludu izraelskiego, oraz humorystycznych 
krotofil w związku z życiem tego narodu ; m agistrat je 
dnak tutąjszy, czuwający nad bezpieczeństwem publicz- 
nem, przekonawszy się na gruncie, że ściany, ligary am
fiteatru i wiązanie dachowe były z m aterjału wątłego i 
nieodpowiadały koniecznym warunkom budowli takiego 
przeznaczenia i rozmiarów, teatr rzeczony rozkazał ro
zebrać, co też już dopełnionem zostało. Że zaś wielu 
podtrzymywanych jest w mylnem mniemaniu, jakoby 
władza miała sprzeciwić się dawaniu przedstawień sce
nicznych dla wyznawców izraelskich z historji ich życia, 
oświadczamy więc stanowczo, że rozsiewane w tej mie
rze pogłoski są mylnemi i że rozbiór teatru  na placu 
wzmiankowanym przy ulicy Dzikiej, nie jest bynajmniej 
zakazem do wzniesienia nowego w tej lub innej miejsco-

dłogę i parapeta okienne. Niedogodności atoli takiego 
stanu najmocniej czuć się dały w czasie pożaru ratusza 
w r. 1863. W  tak stanowczej chwili, ciężki i trudny 
był wybór środków ratunku, aby wydzierając pożarowi 
kilkadziesiąt tysięcy fantów, wartości blisko na pół mi- 
ljona rs., nie nai-ażać je na zniszczenie, uronienie, lub 
rozmyślną kradzież; tylko trafność ówczesnych rozpo
rządzeń i energiczne ich wykonanie przy użyciu w po 
moc do wynoszenia i pakowania fantów w zgromadzone 
na prędce paki, kilkudziesięciu żołnierzy gwardji, ocali
ły  znajdującą się w lombardzie własność pryw atną, tak, 
iż żaden fant nie zaginął. Cały ten zbiór kosztowności 
do byłeąo zamku królewskiego na czas niejaki przewie
ziony został, a następnie, również tymczasowo, w urzą
dzonym skarbcu w pałacu namiestnikowskim, gdzie dziś 
m agistrat urzęduje, jest złożony. Okoliczności powyższe ! wości na cel, jak  wyżej zamierzony, byleby tylko stawiać 
wykazujące doświadczalnie niedogodność luźnego i roz- s się mający budynek, użyciem nieodpowiednich m aterja- 
drobnionego przechowywania fantów w skarbcu lombar- j łów, lub nieodpowiednią konstrukcją, nie zagrażał nie- 
dowym, wskazały m agistratowi konieczną potrzebę ob- 1 szczęśliwym wypadkiem, i że naw et, dla ułatwienia
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przedsiębiorcom wykonania ich zamiaru, budowniczy 
miejski narysował plan, który odpowiadając celom za- I 
mierzonego teatru, odpowiada zarazem przepisom poli- 
cyjno-budów lanym. ( Nadesłane).

* ( T o w a r z y s t w o  w s p a r c i a  a r t y s t ó w  
m u z y  k i )  zawiadamia szanowną publiczność, iż komi
tet tegoż towarzystwa na zebraniu cjzłonków w dniu 15 
b . m. odbjtem, wykazał stan majątku towarzystwa po 
dzień 1 stycznia 1867  r. w sumie rs. 2 2 ,8 5 5  kop. 80 , 
z czego się okazuje, iż majątek towarzystwa w ciągu ro
ku 1867 powiększył się o rs. 1 ,297 kop. 7 ' / j .  Dalej o- 
kazało się, iż w roku 1867 w pisało się do towarzystwa 
nowych członków honorowych 3 0 , a zwyczajnych 28, 
razem 58; w  ogóle w ięc towarzystwo liczy członków  
122, z których 47 honorowych, a 75  zwyczajnych. JW . 
szambelan Cyprjan Lachnicki, dotychczasowy prezes to
warzystwa z powodu zbytnich zajęć swoich, zrzekł się 
obowiązku tego, towarzystwo przeto jednomyślnie w y
brało swym przezesem jw . jenerała Aleksandra Hauke, 
prezesa dyrekcji teatrów. Nakoniec postanowiono, aby 
komitet podobnie jak w roku zeszłym urządził koncert 
publiczny, celem powiększenia funduszów towarzystwa 
na zapomogę dla biednych muzyków, lub ich rodzin 
przeznaczonego.

* ( S t r a ż  z i e m s k a ) .  Dzień. gub. petrokowsld 
pisze: W  rozkazie gubernatora petrokowskiego do stra
ży ziemskiej, z daty 24-go  stycznia r. b. za N . 6 , pow ie
dziano między innemi: „Z następstwem zaś czasu i zw ła
szcza ku końcowi roku, niższe stopnie straży ziemskiej 
obznajomili się w  zupełności ze swemi obowiązkami pod 
kierunkiem swych naczelników, poczęli działać regular
niej i energicznie, i rezultata osiągnięte dzięki ich dzia
łalności, dają nadzieję, że straż ziemska gubernji petro- 
kowskiej usprawiedliwi zaszczytnie cały pożytek jej 
przeznaczenia, i jeżeli nie uzyska szczególnej życzliw o
ści ze strony tych, którzy nie zawsze są przyzwyczajeni 
do powodowania się w swoich czynnościach wym aga
niami prawa i słuszności, to postępując zawsze sumien
nie i nieprzedajnie, obudzi należyte uszanowanie dla 
imienia ruskiego i dla stanowiska strażnika ziemskiego.
Że strażnicy cieszą się już obecnie zaufaniem ludu, 
okazuje się z licznych wypadków udawania się do 
ich pośrednictwa i decyzji co do takich skarg i spo 
rów , które nie należały wcale do zakresu działalno
ści straży ziemskiej. N aczelnik gubernji uznał za s łu 
szne wynurzyć naczelnikom straży ziemskiej wdzięczność 
za ich chwalebną działalność, w której wychodzi na jaw  
nie sama tylko chęć akuratnego i należytego pełnienia 
obowiązków służby, lecz także świadoma siebie gorli
w ość i głębokie spółczucie przy spółdziałaniu, w miarę 
nastręczającej się im, jako działaczom ruskim, sposo
bności, w urzeczywistnieniu zamiarów rządu” .

/ ( W y p a d k i ) .  Jan D anecki, żołnierz nieogranicze- 
nie urlopowany, w dniu wczorajszym nagle zm arł.— Jó
zefa Kowalska, służąca, skradła Franciszce Pelcm ano- 
wej, służącej w jednym z nią domu, z kuferka rs. 50  
papierami i srebrną monetą i zbiegła. —  Z mieszkania 
Józefa Trawińskiego, w  domu pod Nr. 109 , niewiadomy 
jeszcze sprawca, skradł zegarek złoty kryty, wysadzany 
brylantami, złańeuchem  na szyję, zegarek srebrny ze z ło 
tym  łańcuszkiem, kolczyki, pierścień i szpilkę, złote, a 
oprócz tego kilka sztuk srebrnej m onety.— W domu pod 
Nr. 2 2 4 6 , otworzono dobranym kluczem sklep kupca 
Kopela Soma i skradziono towarów na rs. 160 , różne 
notatki, rachunki i weksel na rs. 100 na im ię M. E .R a -  
binowicza.

* K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 dziś rsr. 1 kop. 8.
Za frank „ „ -  „ 28 „ „ —  * 28.
Za z.oty roń. , - , 6 3  „ * —  * 63 .
zVJs. W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

, (P  ® a r y)- Rus. Inw. donosi, że do własnej kan- 
ce aiji Jej Cesarskiej W ysokości Wielkiej K siężry Cesa- 
rzownej, wp}ynę}0 ,j0  ̂ (1 3 )  marca ofiar na korzyść 
miesz a ców niektórych gubernij, które cierpią od nie
urodzaju, 5 2 5 ,251  rs. 19 kop.

* ( Z g o n  b i s k u p a  s t a r o w i e r c ó  w ). Mosk. 
W ied. donoszą, że w  gubernji podolskiej, w klasztorze 

kureniewskim, koło m . B ałty , zmarł 2 3  stycznia biskup 
Starowierców W arłaam, zwany biskupem bałtskim . M iał 
on przeszło 70  lat wieku; rodem był z gubernji podol
skiej i po świecku nazywał się W asili Jemelianow. N ie
boszczyk był bardzo blizkim przejścia na praw osław ie i 
gorliwie obstawał za tem. Obecnie u starowierców
P o z o s t a ł o  w  Rosji tylko trzech biskupów; Antoni m o -

8kiewski, Pafnucy kazański i sędziwy Job kaukazki; od
dzielna sekta starowierców' ma swego biskupa A ntohie- 
8° nowego, zwanego także moskiewskim. P rócz tego  
*3 jeszcze Konstanty, który zrzekł się swej godaości,

°froniu8z, dwukrotnie złożony z urzędu i zostający pod  
8trażą w klasztorze suzdalskim, arcybiskup Arkadjusz i

biskupi Kopon i Genady, a w więzieniu kuznieckim (w 
gubernji tomskiej) Sawacjusz. Za granicą jest trzech 
biskupów: w Austrji metropolita Cyryli i wikarjusz A n
toni, w Turcji Arkadjusz, biskup sławski, w  Mołdawji 
Arkadjusz," biskup wasłujański. A ta k  z 2o biskupów  
starowierskieb pozostało dotąd w urzędowaniu tylko o ś
miu, czterech w R ssji i czterech za gianicą.

* (Z C h a r k o w a ) .  W okólniku naczelnika guber
nji, ogłoszonym w miejscowym dzienniku gubernjalnym, 
zamieszczone są wiadomości o zaległościach w gubernji 
w opłacie należności wykupu za rok upłyniony. Zale
głości te od 16 stycznia r. b. wynoszą 2 2 2 ,8 5 9  rs. 39 / 2 
k., co czyni około '/* rocznego podatku. Cyfra zale
głości wykupowej w porównaniu z zaległością do 1 lipca  
roku zeszłego (5 0 0 ,U00 rs.), przekonywa, że w ciągu  
półrokii ilość zaległości zmniejszyła się prawie o po-
fOW§. 71 r

* ( S t a n  p o w i e t r z  a). P odług Rus. I n w stan 
powietrza dnia 1 (1 3 ) marca, o godzinie 8-ej z rana, był 
w rozmaitych miejscowościach Europy następujący: P e 
tersburg +  0 ,2  Reaumura, Kijów +  0 ,2 , Ryga + 0 , 5 ,  
W arszawa — 0 ,4 , Paryż 5 .2 .

Francja.
♦ ( R o z p r a w y  n a d  p r a w e m  o z g r o m a d z e 

n i a c h )  Rozprawy w ciele prawodawczem nad pro
jektem  do prawa o zgromadzeniach, rozpoczęły się 
z tak wielkiem ożywieniem, iż przewidywać należy, 
że przyszłe posiedzenia będą również burzliwe jak i 
te, na których roztrząsane było prawo prasowe. 
P. Garnier-Pages zapełnił całe posiedzenie z 12-go  
b. ni. swą mową, bardzo umiarkowaną co do formy, 
i przedstawiającą, kwiecistą, lecz bardzo ciekawą po
niekąd h storję  prawa o zgromadzeniach we Francji, 
począwszy od champs-de mai za czasów tranKOw, az 
do klubów z r. 1848; następnego dnia, 13-go, P- Glais- 
Bizoin zd ołał roznamiętnić rozprawy swemi dowodze
niami dowcipnemi, lecz zarazem bardzo ożywionemu 
Po nim zabrał g łos p. Juljusz Simon. Telegral me 
podaje jego mowy, lecz teorje, które on rozwijał, mu
siały być bardzo radykalne, albowiem minister stanu 
Rouher uznał za stosowne odpowiedzieć mu, że do
pomina się on w swej mowie po prostu przywrócenia 
klubów, oraz że lewica reprezentuje nie postęp, lecz 
przekonania doprowadzone do niemocy, przestarzałe 
i zwyciężone. Na mowę ministra stanu odpowiadać 
m iał, na posiedzeniu z 14-go b. m., p. Juljusz Favre,

( O d p o w i e d ź ) .  Jour. de St. Petersbourg z 28 j można będzie jedynie dziwić się, jeżeli w odpowie-
 go (11 marca) ogłasza następującą odpowiedz ^2j swojej powstrzyma się on od tych gwałtownych
dziennikowi półurzędowemu paryzkiemu Patrie: ; napagcj które gniewają większość i wywołują prawie 
„W  gazecie Patrie  z 24 lutego (7 marca) powiedzia- ; zawsze burze. ( N ord.)
no: „Dowiedziawszy się z telegram u z Paryża, że j * ( P r a w o  o z g r o m a d z e n i a c h ) .  P aryż , 14 
większość dzienników francuzkich mówi stanowczo o [ m arca, Zakończone zostały ogólne rozprawy nad pra- 
pomyślnym zwrocie co do spraw wschodnich, Jour. de : wem 0 zgromadzeniach. Odrzucono poprawkę opozycji, 
St. Petersbourg powiada: „Nareszcie przecież!” I n a - : żądającą zupełnej wolności zgromadzeń, oprócz zbiera- 
stępnie dodaje: „W szelakoż, niedawno jeszcze nie mo- j nia si§ po(j g 0 |em niebem. Po gorących rozprawach, 
„żna było w żaden sposób przewidzieć ze strony tych i w których p. Rouher oświadczył, że kongres między- 
„dzienników takiego oświadczenia, wnosząc z tego, j naro(i owy wspólnych stowarzyszeń robotników w r. 
„jo  one mówiły. Szerzyły one chętnie wszelkiego r o - ; 1867) dla tego zosta ł zakazany, iż takowy sprzeciwiał 
„dzaju wiadomości, wszelkie pogłoski, zdolne obudzić j sjg prawu 0 zgromadzeniach stowarzyszeń, które rząd 
„obawy, i powtarzały to ze szczególnem  zadowolnie- ! cbciał uwzględnić, przyjęty został art. 1-szy prawa o 
„niem, nie zwracając najmniejszej dokładnej uwagi j zgromadzeniach. — Etendard  zaprzecza pogłosce o 
„na żadne zaprzeczenia.” — „Jeżeli opinja publiczna j blizkiem zastąpieniu p. Baroche przez p. Pinarda. 
„uległa zmianie— powiada gazeta P a tr ie—jakkolwiek ' (Cor. B iir.)  ,
„nie przestaje śledzić z jak największą ostrożnością j * ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż, 14 marca. 
„za przy pisy wanemi Rosji zamiarami polityczneini, j j^a dzisiejszem  posiedzeniu ciała prawodawczego zło- 
„to niech Jour. de St. Petersbourg  raczy zawierzyć, j zony ZOsta ł list, w którym wice-hrabia Kervćguen żą- 
„że jego twierdzenia i nawet zaprzeczenia nie pozo- \ da sam, ażeby sprawa, do której jest on zamięszany, 
’„stają w żadnym związku w teraźniejszym poglądem  , oddaną została na drogę sądową. —  M inister stanu  
„prasy.” Nasze zaprzeczenia — odpowiada Jour. de Rouher, odpowiadając na interpelację pana Pouyer- 
’bt. Petersbourg—  przywracały przekręconą prawdę; Quertier’a , ośw iadczył, że m arszałek Mac-Mabon, 
nasze przeczenia zbijały bądź pomimowolne pomyłki, gubernator Algierji, przybędzie dziś do Paryża, i że 
bądź też zmyślone kłamstwa; jeżeli zaś, jak powiada rzą j  czeka na jego przyjazd dla oznaczenia wysokości 
gazeta Patrie,  „teraźniejszy pogląd prasy” nie wy- j  SUmy, jaka ma być przeznaczona dla przyjścia w po
pływa z naszych zaprzeczeń, to przynajmniej przyje - 1  moc nędzy panującej w Algierji. ( Cor. I la v . Bid.). 
mnie nam jest sądzić, że ten „nowy pogląd” zjaw ił; * (p . S c h n e i d e r ) .  P a ryż, 14 marca. L a  F r. 
się na skutek dokładnego obznajomienia się z położę ; pisze; Donosimy z zadowolnieniem, że zdrowie pre- 
niem rzeczy, i to dokładne obznąjmienie się nie mo- j zesa Schneidera zupełnie się polepszyło, 
ż e  być odmiennem od tego, jakie posiadaliśmy w y stę -i * ( O r g a n i z a c j a  g w a r d j  i n a r o d o  w e j ) . L a  
pując z temi „zaprzeczeniami.” Zresztą, m ało nas i  p a tr . donosi pod datą 14 go b. m.: W iadomości, ja- 
obchodzi ta okoliczność, czy do nas należy zaszczyt | pje otrzymaliśmy z znacznej liczby departamentów, 
wyjaśnienia położenia rzeczy dla gazety Patrie,  czy j stwierdzają bardzo zadowalniający postęp inspekcji, 
też przekonała się ona o tem położeniu na skutek j mającej na celu czynności rewizyjne, dotyczące orga- 

rozkazu danego z góry” . Dla nas ma właściwie do- j Dizacji gwardji narodowej ruchomej. W departamen- 
niosłość to, ażeby m ówiła ona o kwestji prawdę i j tach Seine-et-O ise, Pas de Calais, du Cantal, de la 
ażeby nie była wprowadzana w błąd opinja publiczna, Vienne, Dordonji, Sarty, Ile-et Yilaine, Dróme i t. d., 
a przynajmniej opinja czytelników łatwowiernych, re- j usposobienie ludności nie pozostawia nic do życzenia,

 l r f A ł ^ r n l l  r rn r r n  + O W  w i e l l l  7!fł<S m in 1 r t .Q P . i l  n Q T ll l ip .  T lQ W P f  9!Q.nQ.ł.prezentantem których jest gazeta Patrie  
Prusy i N+moy.

* ( K r ó l  J e r z y  h a n o w e r s k i ) .  L a  P atr. p i
sze pod datą 14-go b. m.: W Londynie spodziewany 
jest wkrótce przyjazd do Anglji b. króla hanowerskie
go Jerzego. Powiadają, że królowa W iktorja ofiaro
wała mu na rezydencję jeden z pałacć w należących 
do korony. Dzienniki angielskie powątpiewają, azehy 
propozycja ta została przyjętą, lecz łatwo objaśnić 
sobie te powątpiewania interesem, jaki nmktorzy ma- 
ia  w tem ażeby dano wiarę wersji, podług której 
850 000 hanowerczyków -miało jakoby podpisać się 
na petycji, obejmującej protestację przeciw zasekwe- 
strowaniu majątku ich byłego króla. Petycja ta mia
ła  być wystósowaną do mocarstw, albowiem hano- 
werczycy mają jakoby upraszać o interwencję wiel
kich mocarstw. O ile nam wiadomo, _ rząd francuzki 
nie otrzym ał takiej petycji, i wątpimy nawet czy 
przyjmie takową. Petycja mająca 850,000 podpisów, 
zredagowana w kraju liczącym  tylko 1 ,900 ,000  mie
szkańców, wraz z kobietami i dziećmi, wydawać się 
musi nie autentyczną. Zresztą we Francji znane są 
te ruchy wywoływane przez petycje. W każdym ato
li razie, Europa nie będzie interweniować w takiej 
sprawie, iządy zaś, którym doręczoną zostanie taka 
petycja, przypomną sobie zapewne liczbę głosów  da
nych w Hanowerze przy trzech wyborach do izb, i po 
porównaniu tej liczby z ogółem  domniemanych pod
pisów, odpowiedzą zapewne tym, którzy podadzą pe
tycję, znanem przysłowiem: „K to chce zanadto do
wieść, ten niczego nie dowiedzie.

w w ielu zaś punktach panuje n aw et zapał.
♦  ( U ś m i e r z e n i e  r o z r u c h ó w ) .  D epesza z 

T uluzy donosi, że  w m ieście  tem  przyw rócone zosta ły  
w zu p ełn ości porządek i spokojność. Sądy zaprzą
tn ięte  są  w dalszym  ciągu  badaniem  spraw y rozru
chów. P roku rator cesarsk i k a za ł aresztow ać prze- 
w ódcę bandy, ku pow szechnem u zadow oleniu  ludno
ści T u lu zy , nie w yłączając naw et tych , którzy z b łą 
kani będąc poduszczeniam i, brali u d zia ł w rozruchach, 
lecz  następ n ie  opam iętali się. Jen era ł hr. de Goyon, 
dow odzący szóstym  korpusem  arm ji, w rócił 11-go b. 
m. z P a ry ża  do T uluzy i o g ło s ił następnego dnia pro
klam ację, która poprzylepianą zosta ła  na mur ^  
m iasta  i k tóra tak brzmi: „M ieszkańcy T u l“zU . źe 
cam  pom iędzy w as. D ow iedziałem  się z bo 
od dw óch dni, porządek publiczny b y ł rowadze- 
szony w naszem  m ieście . M łodzi lut > ^  wahali 
ni w b łąd  fa łszyw em  tłóm aczeniem  P 
s i o  nn ł an 7 VĆ z  w yrzutkam i SpOłeCZ - „nzrnebńwsię połączyć z wyrzutkami SP° ^ .awcami rozruchów, 
już poprzednio sądownie), ze a{,ifsStacij. Porządek, 
dla wywołania występnyc zanowanie dla osób i 
bezpieczeństwo P£bllCZ“^ sze zabezpieczone. N iech  
mienia, powinny byc_ „„kjodaia zawsze we mniom ieuia, pow inny b ^ j^ p o k ła d a ją  zaw sze  w e m nie
lud zie  uczcaw u spo ^  pjerwszy znajduję s ię  w obec
ufność. Nie i gamo ja]j gdzieindziej, potrafię 
rozruchówy tu »
przytłum ić taaowe. v /
1 } Włocłiy i Rzym.

♦ ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja, 14 
marca.  Przy rozpraw ach nad podatkiem  od miewa,
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odrzuconą została poprawka p. Crispi 213 głosami 
przeciwko 103. Natom iast zatwierdzono obadw'a wnio
ski postawione przez pp. Minghetti i Bargoni, a przy
ję te  przez ministerstwo. Pierwszy z nich wzywa mi
nisterstwo do wprowadzenia w wykonanie praw a re 
formy podatkowej w m. kwietniu i oszczędności 100 
miljonów w ogólnej sumie budżetu na r. 1869. Drugi 
zaś domaga się, ażeby rozprawy nad podatkiem od 
miewa prowadzone były z zastrzeżeniem i uchw ała o 
nim nastąpiła dopiero po stanowczem zatwierdzeniu 
innych środków finansowych. — Senat zatwierdził 
rozdziały budżetu m arynarki, wojny, oświecenia i 
handlu i przeszedł potem do rozpraw nad budżetem  
wydatków na r. 1868, który w końcu przyjęty został 
67-u głosami przeciwko 3. ( Cor. B ur.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (W i e 1 k i w e z y r ) .  Konstantynopol, 8 marca. 

Dziś przybył tu  wielki wezyr; oświadczył on, że pow
stanie na w. Kandji zostało zupełnie przytłum ione 
z wyjątkiem kikuset greckich gerylasów, w ałęsają
cych się po górach. P o rta  najęła dwa parostatki Lloy
da dla przewozu napowrót zbiegów' kaudjockich. 
Obiega pogłoska, że Haydar-effeudi zastąpi w P ary 
żu Dżemil-paszę i że Yely pasza uda się do P e te rs
burga. Piustem bej, poseł we Florencji, ma otrzymać 
także inne przeznaczenie, a Abdi-pasza odjechać ma 
do B agdadu na jenerał-gubernalora. (Gor. B a r.).

* ( S p r a w a  k a n d j o c k a ) .  Piszą z R auei do 
Courrier d'Orient pod d. 15 -m lutego, że ogłoszony 
został firman, mianujący Hussein-paszę jenerał-gu- 
bernatorem  wyspy i oddający mu naczelne dowództwo 
nad wojskami. Ten sam firman zawiadamia kandjotów, 
że rząd zwalnia ich od płacenia przez dwa la ta  po
datku dziesięciny, i że podczas dwóch następnych 
la t podatek ten będzie zmniejszony o połowę, że wy
spa zamienioną zostanie na wilajet, że nowa ustaw a 
na w. Kandji wprowadzoną zostanie w wykonanie od 
I-go  marca. (L a  F r .)

Belg ja.
* (P r  a w O w o j s k o w e ) .  Bruksela, 13 marca. 

Izba deputowanych przyjęła prawo co do podziału 
kontyngensu rocznego na dwie sekcje, z których je d 
na będzie czynną, a druga w rezerwie, 66 głosam i 
przeciwko 35-ciu. Posiedzenie było bardzo burzliwe. 
(Gor. H av. B ul.).

Niderlandy.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Wiadomo, że iz - 

ba deputowanych niderlandzkich uchwaliła odrocze
nie rozpraw co do rozwiązania poprzedniego parla
m entu. Ministerstwo, które dając dowód wielkiej 
czynności, usiłowało zjednać sobie umysły, przygoto
wało dla izby prawodawczej niderlandzkiej obszerny 
program  prac, W ostatnich czasach przedstawiło ono 
prawo o wychowaniu uni wersy teckiem, izba zaś ma 
przed sobą obecnie dwadzieścia cztery innych projek
tów, dotyczących budżetów państwa i-Iudij, pensij 
wojskowych, jurysdykcji- konsulów, organizacji kas 
pożyczkowych i t. d. Zajmie się ona także konwencją 
co do oznaczenia granicy niderlandzko pruskiej i trak 
tatam i zawartemi z Prusam i i Belgją co do połącze
nia kolei żelaznych międzynarodowych. (L a  F r.).

Danja.
* ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  n a s t ę p c y  t r o n u ) .  

Książę następca tronu duńskiego, wyjeżdża w niedzie
lę, d. 15 go marca, przez H am burg do Niemiec. Uda 
się on wprost do Monacbjum, a potem do Trjestu, 
zkąd odpłynie do Aten. Zabawiwszy cztery tygodnie 
u  swojego brata  króla greckiego, książę uda się do 
Anglji dla złożenia wizyty swojej siostrze, księżnie 
W alji. (L a  Fr.)

Ameryka.
* ( P r o c e s  p r z e c i w  p r e z y d e n t ó w  i J o h n 

s o n o wi ) .  Depesza telegraficzna donosi, że senat S ta
nów Zjednoczonych, ukonstytuowany jako sąd, odro
czył się do 23 go b. m. i że rozkazał prezydentowi 
Johnsonowi, ażeby złożył na ten dzień swą odpo
wiedź na punk ta oskarżenia, k tóre zostały przeciw 
niemu wymierzone i k tóre dadzą się streścić w nastę
pujący sposób: Prezydent zostaje oskarżony: 1.
0  pogwałcenie konstytucji przez usunięcie urzędnika 
podczas trwania sesji senatu; 2. O dokonanie tego u- 
sunięcia wbrew prawu objętemu w Tenure o f  office 
■act; 3. O mianowanie jenerała Thomasa ministrem 
wojny, pomimo, iż pełnił legalnie te obowiązki inny 
m inister; 4. O spiskowanie, wraz z Lorenzem Tho
masem, w celu objęcia zarządu m inisterstwa wojny 
zapomocą siły oręża; 5. O usiłowanie nakłonienia o- 
ficerów armji do nieposłuszeństwa prawom krajowym
1 do zawiązania sprzysiężenia dla usunięcia m inistra 
wojny z jego stanowiska. Szósty punkt oskarżenia 
nie jest jeszcze znany. (Nord).

Australia.
* ( W y s p y  S a n d w i c h ) .  P o d ł u g  wiadomości z 

H onolulu z 2-go lutego, otrzymanych przez S a n -J ra -

cisco, wybory, które odbyły się na wyspach Sand
wich, były bardzo ożywione i stronnictw o narodowe 
wzięło górę. Stronnictwo to przeciwne jest p rzyłą
czeniu wysp Sandwich do Stanów Zjednoczonych i 
okazuje przywiązanie do teraźniejszej dynastji. (L a  
P a tr .)

Przekształcenie wydziału sądownictwa 
w Królestwie Polskiem. •

(A rtykuł wzięty z Warsz. D nie  w.)
( Dokończenie, patrz N . 45 i 46).

Niezależnie od nakreślenia podstawowych zasad 
organizacji sądowej i postępowania sądowego cywil
nego i kryminalnego, komisja prawna projektow ała 
główne zasady ochraniającego postępowania sądowe
go i organizacji wydziału notarjalnego.

Przy nakreślaniu podstawowych zasad ochraniają
cego postępowania sądowego, komisja praw na m iała 
na celu oznaczyć porządek biegu spraw co do po
świadczenia, lub uchronienia praw osób prywatnych, 
w wypadkach, kiedy według obowiązujących praw 
cywilnych, wymagany je s t dla poświadczenia woli 
osób prywatnych, współudział władz lub osób wy
działu sądownictwa. Tym sposobem nie zmieniając 
zasad kodeksu cywilnego, komisja dążyła do ozna
czenia tylko z większą ścisłością tych właściwie do 
tyczących postępowania sądowego przepisów, za pomo
cą których ustanowiony w prawach cywilnych porządek, 
zachowuje się i wprowadza się w wykonanie, a przy- 
tem do zastosowania procesowych postanowień kode
ksu do zasad nowej, nakreślonej przez komisję orga
nizacji władz sądowych i porządku biegu spraw cy
wilnych. Obowiązki pod względem ochraniającego 
postępewania sądowego, które połączone są z formal
nościami i nie dotyczą bezpośrednio większości lu 
dności wiejskiej, poruczone są najbliższym z ludno
ścią urzędnikom od korony, a mianowicie: sędziom 
miejskim i prezesom zjazdów sędziów miejskich, jak  
również tym niższym władzom sądowym, w których fo r
malności m ają już więcej zastosowania niż w sądach 
gminnych, a mianowicie zjazdom miejskich sędziów. 
Gminnym zaś sędziom i sądom, poruczono głównie te 
czynności ochraniającego postępowania sądowego, 
k tóre dotyczą interesów mieszkańców wiejskich, pod
chodzących pod działanie ukazów z 19 lutego (2 m ar
ca) 1864 r.

Organizacja wydziału notarjalnego, projektowana 
jest na tych samych zasadach co w Cesarstwie, z na- 
stępującemi odrębnościami: 1) obowiązek notarju- 
szów, udzielania swej pomocy, kiedy takowa od nich 
je s t wymagana, mianowicie wyformułowany jest w 
projekcie i obstawiony je s t prawnemi rękojmjami, co 
do rzeczywistego wykonania tego obowiązku i u su 
nięcia mogących się zdarzyć ze strony notarjuszów 
nadużyć; 2) w tymże celu i w widoku interesów osób 
prywatnych, ustanowiona jest dla wynagrodzenia no- 
tarjuszów obowiązująca taksa; 3) w obec istnienia w 
Królestwie systemu liypotecznego i archiwów hypote- 
cznych, projektowano nie ustanawiać starszych nota- 
rjuszów, podobnie do tych, którzy w Cesarstwie za 
wiadują wydziałem aktowym. Oprócz tego, komisja 
uznała za zbyteczne, urządzenie dla zachowywania 
notarjalpych, niehypotecznych aktów, osobnych archi
wów notarjalnych; wszystkie zaś ak ta uotarjalne prze
chowywane będą w archiwach hypotecznych, stano
wiących obecnie miejsce zachowania aktów dotyczą
cych nieruchomości (aktów hypotecznych).

W szystkie wyż wymienione projekta podstawowych 
zasad, jako t : organizacji sądowej, cywilnego, kry- 

I minalnego i ochraniającego postępowania sądowego, 
f jak  również organizacji notarjatu , ukończone były 

przez komisję prawną w początku 1868 r., i zaraz 
zostały przedstawione do Najwyższego zatwierdzenia, 
droga prawodawczą. W ypracowane przez komisję 
podstawowe zasady, są daleko szczegółowsze od pod
stawowych zasad przekształcenia wydziału sądowni
ctwa w Cesarstwie. Tak, w projekcie komisji c odo  
organizacji sądowej, zawiera się 170 artykułów  (wraz 
z notarjatem ), co do kryminalnego postępowania s ą 
dowego—209 artykułów, co do cywilnego postępowa
nia sądowego —177 artykułów, nie licząc ochraniają
cego postępowania sądowego, którego podstawowe 
zasady wyłożone są w 105 artykułach. W Cesarstwie 
podstawowe zasady zawierały się w 382 artykułach, 
z których 91 poświęcone były organizacji sądowej, 
157 kryminalnemu postępowaniu sądowemu, a, 134— 
cywilnemu postępowaniu sądowemu. W szystkie arty 
kuły ustaw sądowych Cesarstwa, k tóre komisja uzna
ła  za możliwe przyjąć, zostały wprowadzone do zasad 
podstawowych, bez żadnych zmian w redakcji. P io-
jek ta  komisji zaopatrzone są w objaśniające memo-
rjały , a pod każdym artykułem  projektu, znajduj^ą się 
powołane źródła; tym sposobem okazuje się możność 
zbadania pochodzenia każdego osobnego artyku łu  i

• obznajmienia się tak z poprzedniem, jak  i z obecnie 
■ obowiązuj ącem prawodawstwem Królestwa.

Oprócz nakreślenia podstawowych zasad przekształ
cenia sądownictwa, komisja prawna zajęła się przy
gotowaniem dla Królestwa nowego wydania ustawy 
o karach głównych i poprawczych. W  Królestwie Pol
skiem od 1847 r., obowiązuje nowa ustawa o karach 
głównych i poprawczych, k tóra  zastąpiła kodeks k a r
ny Królestwa z 1818 r. W ukazie, z tego powodu 
wydanym do Namiestnika Królestwa, d. 12 (24) m ar
ca 1847 r., wypowiedziana była myśl, k tóra  kierowa
ła  Najwyższą" wolą przy wydaniu ustawy: „żeby nowe 
prawa Królestwa Polskiego, były, w miarę możności, 
zbliżone z nakreślonemi w tym przedmiocie w Ce
sarstwie postanowieniami,” a mianowicie z ustawą o 
karach, ogłoszoną w Cesarstwie w 1845 r. Od 1847 
r. do obecnej chwili wychodziły niejednokrotnie oso
bne ukazy i postanowienia, które znacznie zmieniły 
pierwotny tekst ustawy; niezależnie od tego, w K ró
lestwie tłomaczenie i stosowanie zasad ustawy ru 
skiej, pod wieloma i to bardzo ważnemi _ względami, 
różni się od pojmowania i stosowania jej w Cesar
stwie, a oprócz tego i sama ustawa z 1847 r. wydana 
była nie całkowicie, i liczne ważne części były naten
czas opuszczone, jak  się okazuje z ak t st. petersburg- 
skiej kodyfikacyjnej komisji, z powodu braku potrze
bnych wiadomości z Królestw a. 1 ak w ustawie z 1847 
r. nie znajdują się postanowienia o przestępstwach:
1) notarjuszów; 2) kasjerów i w ogóle urzędników 
którym  powierzono przechowywanie sum pieniężnych;
3) pod względem entrepryz, dostaw i sprzedaży pu
blicznej; 4) o sfałszowaniach i nieregularnościach w 
wykonywaniu powinności rekruckiej i w przyjmowa
niu rekrutów; 5) o naruszeniu powinności kw aterun
kowej i podwrodowej; 6) o nieprawnem wydalaniu się 
z miejsca zamieszkania; 7) o otwarciu zakładów nau
kowych i wychowywaniu młodzieży bez prawnego u- 
poważnienia; 8) o uszkodzeniu dróg, mostów i t. p.;
9) o naruszeniu przepisów żeglugi na rzekach; 10) o 
naruszeniu przepisów pocztowych, handlowych, rze
mieślniczych i t. p. Tymczasem w Cesarstwie, wraz 
z ustawami sądowemi, zatwierdzona została Najwyż
sza ustawa o karach wymierzanych przez sędziów po
kojowych, a w 1866 r. wyszło nowe wydanie ustawy 
o karach, znacznie odróżniające się od pierwiastko
wego wydania ustawy w 1845 r. Po porównaniu teks
tu  ustawy o karach wymierzanych przez sędziów po
kojowych i nawego wydania ustawy o karach w Ce
sarstwie, z wydaniem ustawy Królestwa z 1847 r., to 
ostatnie okazuje się niedostatecznem, a znacznie ró ż 
ni się od przepisów prawa w Cesarstwie, kiedy, po
czynając od ukazu z 12 (24) marca 1847r., niejedno
krotnie wynurzana była Najwyższa wola, żeby prawa 
karne Królestwa Polskiego, były, w miarę możności, 
zbliżone do nakreślonych w Cesarstwie postanowień. 
W  skutku wszystkiego wyżej przytoczonego, komisja 
prawna uznała za niezbędne przejrzeć ustawę o k a 
rach głównych i poprawczych Królestwa Polskiego, w 
celu jej uzupełnienia i zgodzenia z nowem wydaniem 
ustawy o karach w Cesarstwie i ustawy o karach wy
mierzanych przez sędziów' pokojowych. Przedsięwzię
te w tym względzie prace już są ukończone, i komisja 
prawna wygotowała projekt nowej ustawy o karach 
dla Królestwa Polskiego.

W ostatnich czasach, komisja prawna przystąpiła 
do przejrzenia obowiązujących w królestwie praw cy
wilnych; lecz przed projektowaniem jakichkolwiek 
zmian w tych prawach, uznała za niezbędne: rozebrać 
m aterjały byłej komisji kodyfikacyjnej, k tóra w ciągu 
swego trzydziestoletniego istnienia zajmowała się 
przejrzeniem  cywilnego kodeksu królestwa, obznaj- 
mić się z kierunkiem  i biegiem prac tej komisji, k tó 
rej w wielu razach dawane były Najwyższe wskazów
ki i nakoniec określić zasady na których opierać się 
będą prawa cywilne Cesarstwa i Królestwa i wzaje
mny tych zasad stosunek do siebie.

Niezależnie od wszystkiego wyżej wyłuszczonego, 
komisja prawna od początku swego ustanowienia, sto
sownie do punktu 4 art. 8 udzielonej sobie instrukcji, 
ciągle przedstaw iała wnioski i układała projekta co 
do"różnych kwestij prawnych wnoszonych przez w ła
dze rządowe lub komunikowanych jej do roztrzą- 
śnięcia przez kom itet urządzający. Tym sposobem, 
komisja prawna, przedstawiła wniosek co do kwestij 
o uproszczeniu porządku poświadczania aktów spisy
wanych u notarjuszów w Królestwie Polskiem, lecz 
podlegających wykonaniu w Cesarstwie, i co do tego 
jakiemi prawami ma być określana możność działań 
ruskich kobiet zamężnych przy robieniu przez nie 
aktów w Królestwie; oprócz tego komisja projekto
wała przepisy o odpowiedzialności osób unikających 
wykonania powinności rekruckiej, o przyjmowaniu 
przysięgi w sprawach cywfilnych odbywających się w 
sądach gminnych i wyrobiła licznie inne kwestje p ra 
wne. A . W .



505

B ib ljo g ra fja .
V bm in ii Kuponu- (K u r je r  E u ro p y ). S tyczeń , 1868  r.

( A r t y k u ł  ten wzięty jest z W arsz. JJniew.)
W roku bieżącym czasopismo _ K urjer  E uropy, 

ymieniło termin swego wychodzenia i znacznie rozsze
rzyło swój program. Z liczby poważnych artykuło , 
zamieszczonych w pierwszym numerze, szczególną u- 
wagę zwraca, rozległe i szczegółowe studjum . _ -
powa, pod napisem: „Ostatnie losy ^  "
kiej w Rosji.” Studjum to jeszcze me jęst s^nczone  
i obejmuje w sobie poprzednie panowanie i ,K ó ln t e  
obecnego. Przedmiot tego studjum ma SMzególn 
ważne znaczenie dla zachodniego kr^ 'l l d'a 1 
wahamy za właściwe obznajmić “' ^ ' z k c p m
p. Popowa. W tym celu W e e n i e  damy lekki szkic po
litvki papiezkiej za panowania Mikoaj . '
jej'w następnym czasie, pomówimy po skończeniu

djTłów nym  celem papieży, P^ez cały czas ich istni*- 
rozszerzen ie  katolicyzmu , na wszystmcn

d u £ n ą Ujak T d i S l w  g S ^ n  b j ł j j j g

a napież jest jego namiestnikiem i przedstawicielem 
na^ziemi. Władza papieży, według Inocjntego I \ ,  
ustanowiona jest nie przez władzę -a K
Jezusa Chrystusa, który oddał ^^Ihotrom  zarząd 
nieba i ziemi. Wychodząc z tej, teorji papieże uwa
żali za swą niezbędną powinność,, ^ ^ I  k d v n a  
istnieiace religje, a wprowadzać wszędzie, „ jea jn ą  
p r 2 “ ą kat'ollcH ” U r , i tym sposobem po™S- 
kszać własną moc i znaczenie. Lecz silny opór prze 
ciwko swym zamiarom spotkali ze strony osob panu
jących, które wszelkiemi sposobami starały s:ę uwolmc 
z pod zawisłości od papieży, in ie chciałypi j' ‘ .
świeckiego zwierzchnictwa. Rozpoezęłasię g , 
kowa walka, k tóra za naszych czasów szybko zbliza

S ^Względem Rosji papieże trzymali się tej samej po- 
litvki ink względem innych państw. S i ln e ,  rozległe
S s C S w  w y ch  p o h ta jc h  pa dz,e»^ta
miljonów, nie mogło me p r z y c i ą g n ą ć  ch duchowno
zaborczych dążeń. Nigdy me spuszcza om Kogi 
swego wszystko obejmującego wzroku i starali się
korzystać z każdej sprzyjającej okol'CZI1? ^ ' ie z c y_ 
w niei utrwalić swój wpływ. Lecz monarchowie ius 
cy doskonale pojmowali ich dążenia i i 
zmiennie wierni prawosławiu, me cbc eli d o p u ść  ka 
tolicyzrnu na łono ruskiej ziemi, i odrzuc^ ’ wsze 
umowy i propozycje papieży. YV takim stanie, rze y 
pozostawały dopóty, dopóki do Rosji nie zosta t 
przyłączone Królestwo Polskie, zaludnione przez ka
tolików; natenczas, wstąpienie w blizsze stosunki 
z dworem rzymskim, stało się czysto koniecznością. 
Oprócz tego, na Białorusi, Ukrainie i Litwie było. wie
lu unitów znajdujących się w zalezoosci od pap.eża, 
trzeba było wejść w umowy i co do m c h ,Lat" °  . 
zunreć, że papieże nie mogli pominąć tak sprzyjają 
cej sposobności do rozszerzenia sw ej s ^  rzada 
go zaczęli nalegająco żądać ustępstw ze J % 
ruskiego Rząd ruski znalazł się w konieczności 
spełniania ich życzeń; lecz kurja rzymska patrzyła 
na ustępstwa, jako na środki przechodnie i im bai - 
dziej spełniano jej wymagania, tern wymagania te 
stawały się rozleglejszemi i uciążliwszemu Zatem, 
ruscy monarchowie musieli, albo dopuście ze szkodą 
panuiacei wiary, swobodne rozpowszechnianie się 
katolicyzmu w ziemi ruskiej, albo skończyc sprawę 
z dwo/em rzymskim, jak się to stało za naszych cza
sów. Innej alternatywy nie było.

Panowanie M ikołaja I go odznaczyło się ważnym 
wypadkiem- przyłączeniem unitów de kościoła p ra
wosławnego. Rzymski dwór, chociaż P o z n a w a ł de 
ju re  wschodnie obrzędy w kościele unickim, 
żał za potrzebne trzymać się ich de facto. I  atrzal 
na unję, jako na stopień przejścia do katolicyzmu i 
dla tego krok za krokiem  postępował do przetw orze
nia unitów na katolików. Uniccy zakonnicy, wyższe 
osoby duchowne i szlachta, szczerze tego pragnęli, 
lecz sympatje mas prostego ludu i świeckiego ducho
wieństwa były na stronie prawosławia. Opócz tego 
r.rzeiście na łacinizm, niezbędnie łączyło się z spola- 

J p m  W szystkie te  powody skłoniły Monarchę do 
ostatecznego załatwienia sprawy unji. W 1839 r. na
stąpiło przyłączenie unitów do prawosławnego wscho
dniego kośc io ły  _ ie wrzaski wywołał ten śr0.

Niepotrzeba i Zagraniczne dziennikarstwo
dek w połskim ob • zC) wymysły, fałszywe wia- 
zatrąbiło na alarm. P obs-KUvantyzm, posypały się 
domości, oskai żenią T)7Vmski dwór przesłał do
jak grad na rząd ruski, i w

• Uardzo zredukowane, zatem lepiej zaopatrzonych
niego, z powodu mniemanego prześladowaniajiary ro dziewać się nie raożna. T ow ar zagraniczny
katolickiej W Rosji, kilka ostrych not, a nakomec g nodrzednei pszenicy ruskiej, m iał dobry

jranlczny
Z wyjątkiem podrzędnej pszenicy ruskiej, miał dobry 
odbyt w malej sprzedaży, a lubo import był w iększy  
jak' w dwóch zeszłych tygodniach i pokup tylko na za
spokojeniu bieżących potrzeb się ograniczał to ceny na 
wszystkich placach bez zmiany się utrzymały Jęczm ień  

owies tylko przy nieco zniżonych cenach, chętm ejszych  
stanowienie o małżeństwach m ięszauycu, znajdowały kupców. Groch trudny ma odbyt. _
rego, jeśli kto z łączących się ślubem małżeńskim , znaj^ F i ncj;Ptrazakcje znów ożywione, ceny mąki na
4 - w a .  »iars j o

nie^o. z Dowouu uiuipuitiuv0v -----—
katolickiej w Rosji, kilka ostrych not a nakoniec w 
1842 r„ papież Grzegorz NYI ogłosił alokucję i o- 
skarżajacy memorjał przeciwko Rosji, z dołączeniem 
zbioru dyplomatycznych dokumentów. Jako, punkta 
oskarżenia wystawiono: odebranie unitom klasztoi u 
w Poczajowie, zniesienie szkół przy klasztorach, po
stanowienie o małżeństwach mięszanych, według kto- 

. ... , , ______ ..„u cla ZlnUom m ał/p.nskim
a ceny pszenicy

1 D“ k” k‘

MOprzybyćie Cesarza Mikołaja I-go do Rzymu w roku 
1845 dało nowy kierunek naszym stosunkom z dwo
rem rzymskim. Przy widzeniu się, Grzegórz XXL wrę
czył cesarzowi memorjał składający się z 22 artyku
łów, który stał się „powodem i podstawą wszystkich 
dalszych układów”. Cesarz za kilka dni odnelił od- 
powiedź na piśmie, w której oznajmiał, ze kategory
cznej odpowiedzi na oświadczenia ojca sw. me może 
dać teraz, lecz po powrocie do Petersburga, zajmie 
sie szczegółowo zadanemi pytaniami i postara się wy
szukać środki dla pojednania życzeń ojca św. z swe-
mi obowiązkami, jako zwierzchniego obrońcy panują
cego kościoła. Cesarz w zupełności dotrzymał sło- 
wa: po powrocie z podróży wysłał do Rzymu posel
stwo w wyłącznym celu—roztrząśmęcia wymagań 
rządu papieskiego i dojścia z nim, o ile możności, do 
porozumienia. Po długich naradach hrabiego Blude-
wa z kardynałem sekretarzem-stanu Lambruschini,
przy udziale naszego posła w Rzymie Batenjewa, b jł 
zawarty w 1847 r pierwszy konkordat nasz z dwo- 
rera rzymskim, obljmujOT w sobie 31 .r t j ta tó * .  
Główne jego warunki są następujące.

Zamiast istniejących w państwie ruskiem sześciu
rzymsko-katolickich djecezij, ustanawia się siedm

zatwierdzenie ich, również jak \ 1 «noEtoSkiei
każdej djecezji, pozostawia się stphcy apostol y 
Było to wielkie z naszej strony ustePŝ . ^ l a  tego
że' nawet w państwie k a to lic k ie m -w e  łuancji rząu

Jełoi?rów L Prpraw U fpapieżyan Za tern. następowa- 
, I S S R m .  b \rdz, YCt̂ ŁlAJ  ̂̂  v j » w ------

biskupów. Do 1’. 1847, rząd ruski utrzymał prawo 
mianowania, i

«lji. Żyto mało ofiarowane, utrZymało się bez zmiany 
i w cenie. Jęczm ień, szczególniej pięknegi g  Uanku, co
d z ie n n ie  więcej, żądany, w cenie się połnosi. Uwieś 

trudniejszy ma odbyt bsz zmiany w cenie.
N a  naszym placu pim im o m ałego pokupu, wporzątku 

tygodnia ceny pszenicy wszystkich gatunkó w miały ten- 
deucję do wzmocnienia się, jednakże w skutek mało za
chęcających depesz angielskich, targi znów osłabły, ku
powano to towar podrzędny, to Średni, po cenach nieco 
niższych jak w zeszłym tygodniu i tylko m ałe dowozy 
zapobiegały dalszemu cofnięciu się cen. ostatnich 
dniach towar wyborowy szklistego koloru był więcej żą 
dany i przy podnoszących się cenach chętnych miał od
biorców. Żyto ma słaby odbyt i cofnęło się o 6 guld. 
W  cią°u  tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  5 1 0 , zyta  
100, jęczmienia 5, owsa 10, grochu 20 . Płacono za ko
rzec polski pszenicy (białej) jasnej funt. 222  zip. 65  
ar. 29: pszenicy szklistej funt. 241 do 245 , złp. / 2^gr. 
2(5 do zip. 74  ar. 17; pszenicy wysoko-pstrej tunt. 23 9  
do 243  złp. 71 gr. 3 do zł. 73 gr. 23; pstrej funt 2 3 7  
do 241  złp. 69 gr. 10 do złp. 70 gr. 9; żyta złp. 48  do 
złp. 53 gr- 10; jęczmienia złp. 37 gr. 10 do złp. 
gr. 26; grochu złp. 39 gr. 3 do złp. 50 g r .,2 0 .

Aleksander M akow ski i Spółka.

g o z a i a l t o s o i '
* ( P r o j e k t  m o w y  t r o n o w e j  k r ó l a  a b i -  

s y ń 8 k i e g o T  e o d o r a), „ tow arzystw o karnawa
łow e” w  Kolonji zawiadamia Kólnische Z. z 21 lutego, 
że zakomunikowany mu został bardzo ważny i ciekawy  
dokument: projekt mowy tronowej króla abisyńskiego 

P otęga krasom ówstwa monarchy abisyóskie-Teodora. i    ■ - - .
m ianowania, 1 przeusLam ai j go jest tak wielka, że twórca projektu mowy tronowej za-
tw ierdzen ie wybranych przezeń biskupów. OOedlug z„ c „ s„, „  „ .w ia n e , 10 w ry en je , j .k i .  • • • *
k Z k o r d a ta z a L l8 « r .,o b e a to m e w a k u « c y c h  b j ; ^
konkordatu zas z ro*. i., .
kupstw, miało za każdym razem następować po przed 
wstęonem porozumieniu rządu Cesarskiego z stolicą 
apestolskii, przyi czem prawe

tronowa musi wywrzeć na słuchaczach. Osn< wa tej mo
w y  jest następująca: „W y, ludzie, ukrywający się W
jaskiniach, górach i zaroślach leśnych! Wy, w łóczędzy  

nnośtolska przy czem prawo zatwierdzania leśn; i tym podobni niegodziwcy! Zw elałem  was na sió-
czneao po’ d a w n e m u  utrzym ał papież. Tym sposobem | dzień pełni księżyca, ażebyście zgromadził, się u
t d n o  ustępstwo pociągnęło za sobą drugie, jeszcze \ a J £  dla usłyszenia z ust moich, głoszących
E S  tvch czasS Papieże znaleźli ^ u o s c  | ^  ” y[ko prawde, tego co spodoba mi się- powrndz.ee!dn0U od tych czas papieże znaleźli możność 
zgadzania się na zatwierdzenie tylko takich bisku-

^ S ^ ^ ^ S ^ r d a t  zawie
rał w sobie szczegółowe postanowienia o nowo uizą- 
ri/onpi diecezji chersońskiej i o prawach biskupów.

tak pod względem sądu i zarządu sprawami kosciel- 
nemi jak i pod względem zwierzchniego zarządu wy
chowaniem! nauką i wewnętrzną karnością w semi- 
narjach i w st. petersburgskiej akademji katolic-

k lpo zawarciu konkordatu, rząd nasz 
iż usunął wszystkie główniejsze przeszkody tamujące 
porozumienie z dworem r z y m s k i m .  Lecz niestety, 
nnd/ieie ie^o nie miały się urzeczywistnić. Rzym pa 
^ 7 vł na konkordat, jako na krok do dalszych 
ustępstw spodziewał się, drogą układów, utworzyć 
flis nanieżv w Cesarstwie ruskiem takie położenie, ja 
£  K o w a l i  przedtem w Królestwie Polskiem, i po- 
stpnnwał swoia drogą konsekwentnie, nieustępnie, 
tn lk /a k ro k iem  Pod wpływem nalegań dworu rzym- 
S S ^ o  r z ą r f ń S  zmuszony był robić coraz większe
ustępstwa dla katolicyzmu, dopóki .
„ J L  loono Że idąc tą drogą działa na przeaor m

kościoła. j
litvep W7 eledam stolicy apostolskiej nastąpu uuwj 
kierunek, który już właściwie należy do obecnego p - 
nowania

Korespondencje Handlowe Dzień. W araz
Gdańsk, 14 marca.

Pogoda piękna i łagodna. W iatr południow o-zacho

dni.

wam. W iecie bardzo dobrzy że wszyscy wy, i ’e was 
tu jest o b a r c z a c i e  bezużytecznie ziemię, albowie J
sam  ieden m yślę’ i działam za w as. Cóż? czy me praw ę 
mówię, bydlęta! ( G ł o w y  s c h y la ją  s ię  na  znak uzna
n ia )  Zamierzam dziś opromienić wasze niemądre g ło 
wy jaśniejącemi blaskiem promieniami mojej dla was ła 
ski wiedząc, że dziękować mi będziecie za to na klęcz
kach. ( W s z y s y  upadają na  kolana). D ość! W stań
cie' Najwyższy mój sędzia kryminalny, ober-pantera, 
oraz inni Stróże sprawiedliwości, zbiwszy was kijami 
bambusowemi, dali wam uczuć w  mierze dostatecznej, do 
iakiego stopnia obrażony zostałem  przez wdowę W ikto- 
rję która mianuje się być królow ą angielską i która od 
rzuciła z n ieslych a  :ą pogardą propozycję, ażeby zo :ta-
ła  moją małżonką. (Powszechny płacz i  westchnie
n ia ). L e c z  zemściłem się na dumnej wdowie. W trą
ciłem  do wiezienia około tuzina anglików, którzy w ty
kali w  moim kraju swoje nosy tam, gdzie ich me 
no, i którzy dopuścili się innych także sprawek, kt 
nie były mi do s naku. Przez w łaściw ą  
na łagodność, uwolniłem  więźniów angielskich o 
szej znajomości z kijami bambusowemi ™ .f h sU  
żów spraw iedliw ość’. Lecz nie doec na tern- pQ_ 
łom im na pożywienie tyle ryzu, jagri’A obe’coie mi-  
mimo iż byli poprzednio wychudzeni, na y ^  wszystko 
łą  dla oka powierzchowność kulistą. dobroci? Czyż
nie służy za dowód nieograniczonej SIuchajciez7
nie tak, osły! (W szyscy  schylą ŝydni angłićy pow zięli 
co wam jeszcze powiem- woiaii żołnierzami do n a- 
obecnie myśl wtargnięcia gdyby w ilki zgłodnia-
szego kraju, i dokazują “kon3n;i ze połam ią oni sobie 

[ łe.... Bądźcie atoli pr moc„ moich olbrzymich ka- r -x  -  i ic . . . .  -*j zapomocą moich olbrzym ich ka-
’• a  : n o k u n  m a ł y ,  ceny z e sz łe -I  zęby. Zamydlę m ‘ ostan;e ukończoną. N abyeie ta -
W A nglji targi sp j • utrzyraały  i na w ielu I rabinów, i iro*P towa}0 mnie drogo, i jakkolwiek f i -
tygh0d£ c i ^ e T w  S S e l  połow ie tygodnia m iały kich k a r a b in ^ stanie kw itnącym  (zapom niałem , że w y ,

t A  D 0 . ~ j  k n i . . .  a ,  »a f h ^ c h ) ,  pomimo .«  .w o to m
I z d ie  Ł  być faktem niew ątpliw ym , ze zasoby farmę I
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za stosowne ustanowić nowe podatki i ciężary. ( Zam ię- 
szanie, szem ranie). Zdaje mi się, że szemrzecie? Hej, s tra 
że sprawiedliwości z kijami bambusowemi, chodźcie tu, 
nauczcie te poczwary sumiennego pełnienia obowiązków 
obywatelskich!... (P a u z a ) .  Dość, przestańcie! prze
konani mojemi ojcowskiemi przełożeniami, idźcie teraz 
spokojnie do domów.”

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

m  a rssa w a , 
dnia 5 (£7) .flarea.

K a l e n d a r z .
We środę, 18 m arca,— św. Gabrjela archan. — Słoń* 

s ce wscb. ogodz. 6 min. 10; zach. o godz. 6 min. 7.
W e  czwartek, 19 m arca,— św. Józefa Oblubieńca-N. 

M . P ann y. —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 8; zach. o 
godz. 6 min. 9.

* ( B u d o w n i c z y  W i e j s k i ) ,  N r. 2 za mie
siąc luty wyszedł z pod prasy mieści w sobie: 1) P la 
n y  domu  drewnianego dla właściciela wsi. 2) P lan  
stodoły  kwadratowej (z m łocarnią i maneżem w środku), 
nader praktycznej pod względem wygody pomieszczenia 
i oszczędności w kosztach budowy i m aterjału. 3) IVia- 
dom osci techniczne a) Nowy sposób zaprawiania i m a
lowania podłóg, jako też i innych przedmiotów budo
wlanych z drzewa, b)  Zabezpieczenie drzewa od gni
cia w ziemi i miejscach wilgotnych, e) O wznoszeniu 
budowli z piasku i wapna (ciąg dalszy). Cena prenum e
ra ty . B u dow niczy W iejski z przesyłką do stacij pocz
tow ych: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6 k. 50; w W ar- 
szawie rocznie rs. 11, półrocznie rs. 6. Budow niczy  
W iejski ze szkicami architektonicznemu z przesyłką do 

stacij pocztowych rs. 15, półrocznie rs. 8; w Warszawie 
rocznie rs. 14, półrocznie rs. 7 k. 50. Prenumerować 
można we wszystkich znaczniejszych księgarniach. Skład 
główny w księgarni M ichała Glticksberga nr. 411. Na 
prowincji prenumerować można na stacjach pocztowych 
i pod adresem redakcji. Ponieważ dla zbyt wielkiego 
formatu, egzemplarze podług żądania zarządu poczt mu
szą być składane przez połowę do kopert, przez co ta 
blice z rysunkami ulegają zgięciu, życzący więe odbie
rać egzemplarze opakowane na wałkach w płótno ob
szyte, a  tern samem zupełnie zabezpieczone od najmniej
szego uszkodzenia raczą przesłać prenum eratę wprost 
pod adresem do redakcji Budowniczego Wiejskiego u- 
lica W arecka nr. 1253 d. Za przesyłkę numerów na 
w ałkach w płótnie żadna dopłata nie jest wymaganą. 
Szkice architektoniczne za kw arta ł I  szy wyjdą w 1-ej 
połowie kwietnia. P rzy  przesyłce prenumeraty półro
cznej, moneta kopiejkowa zastąpioną być może markami 
pocztowemi.

* (N O w e  d z i e ł  o).  Nakładem księgarni braci 
Szleifstein, Krakowskie-Przedmieście wprost dolnego ko
ścioła św. Krzyża, wyszło bardzo ważne dzieło pod ty 
tułem: „  W y k ła d  p opu larn y o H em oroidach , z w y k a 
zaniem  ich p rzyczyn , objawów i  p ra w id e ł zachowania  
się w  tej słabości, n a  użytek  publiczności nielekar- 
skiej, p o d a ł Łuczkiewicz, dr. med., p ro f, zw ycz. szkoły  
głow. w arsz. Cena kop. 60. Pragnący na prowincji 
mieć to ważne dziełko, przesiać raczą pod adresem wy
dawcy kop. 60 (dla dogodności przesyłających zamiast 
brzęczącej monety, mogą być załączone marki pocztowe 
w wartości kop. 60), a będą sobie mieli przesłane f r a n 
co. Kupujący 10 egz. powyższego dziełka razem, do
sta ją  11 -sty egz. bezpłatnie. Pozwalamy sobie jeden i

p o g o d y .S t a n  
Dziś z rana — 0°6, R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.....................  d>S.G
Termometr Reaum...........................j -p OH
stan nieba..........................................j pochmurny

•  g o d z . 8 z r a n a . |  o godz. 4 po  p o i.

.61.3 
-i- 4°9 

pochmurny
Największe ciepło -)- 5"4, R. Najmniejsze ciepło f  0“3 R. 
Wysokość wody ua Wiśle stóp 7 cali 4.

bersztejn w Łodzi, Bajern w Charkowie, —  listów 
; miejskich sztuk 2, wyjętych ze skrzynek pocztowych, ja 

ko na koszt, doręczone nie będą, — oraz 7 sztuk listów 
na koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako znie- 
naklejonemi markami znajdują się w kaneelarji pocztam- 
tu  do odebrania.

* Dnia 4 (16) b. m., chorych w 8-iu cywilnych szpi
talach: przybyło 88, wyzdrowiało 83, umarło 4, po- 

! zostało 2003 (męczyzn 959. kobie 1044), z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 194, kobiet 189. 

i * W dniu 4 (16) bież. mies. i roku, urodziło 93Q: 
chrześcjan: płci męzkiej 16, płci żeńskiej 18; staroza
konnych: płci męzkiej 2, płci żeńskiej 1, razem 3*; — 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 
starozakonnych: 1; — zmarło: chrześcjan: płci m ęz
kiej 21, żeńskiej 24, starozakonnych: płci męzkiej 5, 
płci żeńskiej 5, razem 55. _______

I

W i d o w i s k a .
W IE L K I TE A T R . — D ziś, we wtorek, opera w 5-ciu 

aktach, Żydówka, rzecz z francuzkiego, Eugenjusza
Scribe. —  Osoby: Brogni, prezydujący koncyljum —  p. i _______
Prochazka; Książę Leopold —p. Ćieśltwski; Eudoksja, Pszenica 
jego żona— panna G raetz; E le a z a r - p .  F illeborn ; Ra- ? J t0 • V 
chela — pani D owiakow ska- Rugiero, prewot miasta Kon- J-ęczmien 
stancji p. K ozieradzk i; Albert oficer— p. Suszyńksi.—
Ju tro , we środę, na dochód pani Zacchi-Giovanoni, ope
ra  Don Giovanni (Don Żuan), przez artystów włoskich; 
abonament zawieszony. — W czoraj, w poniedziałek, da
wano operę Lucia di Lamermoor (Łucja z Lamermooru),
przez artystów włoskich, było osób 425.

IE A 1 R  ROZM A ITO ŚCI. — Ju tro , we środę, kome- 
dja Drzemka Pana Prospera.— W czoraj, w poniedziałek, 
dawano komedję Miód kasztelański; krotocbwilę Nie 
mam czasu, było osób 312 .

W YSTAW A TOW A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK i 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; j 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

 ̂ W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —
Cena wejścia kop. 10.
- W YSTAW A POW SZECH NA PARYZKA p. Ecken- 

ro tba z Berlina, obejmująca 70 stereoskopowych obra- j 
zow na 8ziele, w Hotelu Krakowskim przy ulicy Bielań- ' 
skiej N. 5. — Z  pow odu licznego zw iedzania i  żądan ia  
ivielu osob, w ystaw a jeszcze na k ró tk i czas otw artą  
będzie,— nieodwołalnie  we czwartek, 7 (19) marca o go
dzinie 9 -ej wieczorem, osta tnó  przedstawienie. — Co
dziennie, od godziny 10-ej z rana do 9 -ej wieczorem —
Wejście od osoby kop. 2 0 .-D z ie c i  do lat 12, płacą po- i 
iowę. to jest 10 kop. —  W czoraj, było osób 188. j

W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu • 
radzickiego). D z iś  i  codziennie, przedstawienie tru 

py śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plam be- 
cka. Początek o godzinie "

Ceny targowe.
dnia 4 ( l 6j  Marca 1868 roku

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert

J rsr. kop.
Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejkT
16 _ 8 2'/i 10 _
11 1 ^ 6 85 6 90
8 40 5 — 5 25
5 152 3 15 3 45_ 1 — — — — _
3 160 2 10 2 25

Owies .
Groch polny 
Kartofle . . .
Pud siana od kop. 35 — 87%. Pud słomy od kop. 20 — 22%. 

Dowozy. Pszenicy 4C0, Żyta 229, Jęczmienia 86;
Owsa 171 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 5 do rs. 4 kop. 11 
Garniec „ od rs. 1 kop. 35 do rs. 1 kop. 37.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia , 5  (1 7 ) M a rca  1 8 6 8 r .

M O N E T Y .
Żądano|Płaoono

~Rs. K . j ~ R 8 , iK 7
P ó ł-Im p o rja ły  R o s y j s k i e .....................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e . .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie  ............................
P r u s k i  K u r a n t  za  100 t a l .........................

P A P IE R Y .
(bez w a r to śc i  k u p o n u )

- -  ,  -. '    j  -—-■ i ^  N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym
ustęp przyteczyc, wyjęty z przedmowy szanownego au- j budynku. -  Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej 
to ra, któ iy  tak brzmi. „Szarlatani i spekulanci zagrani- wieczorem, WIELKA MENAZERJA P. Heidenreicha 
czni wymyślają coraz nowe i coraz droższe specyfiki, Z olbrzymierni lw am i i  fa m ilją  tygrysów , — otw artą 
z najpewniejszem zaręczeniem wyleczenia, opatrzonem będzie jeszcze ty lko  krótki czas na Nalewkach. — Co 
podpisami i świadectwami wysokich dostojników i zna- 4roda 1 sobota dla studentów i wojskowych niższych sto- 
komitości rozm aitych,— piszą reklamy i długie rozpra- Pnh ustanawia się połowa ceny na wszystkie miejsca —

Karmienie i tresowanie zwierząt o bywać się będzie co- 
dzień o godzinie 4-ej po połudn u i o godz. 7-ej w ie
czór. — Ceny miejsc: 1-e miejsce 30 kop., 5 dla szpitali; 
2-e miejsce 20 kop., 3 ciamiejsce 10 kop. Dzieci do lat 
10, płacą na 1-sze i 2-gie miejsce połowę. — Wczo
raj, było osób 75.

NA N A LEW K A C H .— Codziennie, dwa przedstawie- 
nia Teatru mechanicznego p .T a rw itb a .-  Początek l - g0 

j o godzinie 5-ej; drugiego o godz. 7 -e j.— W czoraj, było 
j  osób 29. J

N A  PLACU NALEW EK. — Codziennie PAN O R A- 
i MA Mikroskopów.

O b łig i  S k a rb u  za r s .  100............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs .  ICO.....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  i 835 po złn . 500 za  s z tu k ę  _
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po  zip.

3UO za  s z tu k ę .............................. .............................................
L i t .  B  po  złp. 200 za s z tu k ę  z k u p n e m . ....................  i
, ,  „  „  b ez  k u p o n u ...................................
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r j i  Ić j za rs . 10 >. . .  
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za  rs.100*). .
L i s ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 * ) ..............................................
D o w o d y  K om . C o n tr. L ik w id .  za  rs . 100 R s  * .i
5 p o ty c z k a  ro ss ij. S t ię l i t z a  z r . 1854 za rs . 100 .. . . . . . i
6 p o ży czk a  ro ss ij. S t ig l i tz a  z r . 1855 za  rs . 10 >...
B ile ty  B a n k u  C es. R o s . z r . 1860, za  rs . I o 0 ___
M e ta lik i  L u to w e  za  rs . 100...................................]

„  S ie rp n io w e  za rs . 1 0 ...........................
R o s y js k a  p ożycz, p rem . z 1865 rs .  1 ”

„  „  „  J 866 „  100..............
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g ' ż e 

la z n y c h  rs . 125..............................................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Żel. po  f ra ń k . iÓoÓ

za . rs . 10<>.....................................................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę .........
O b lig a c je  D ro g i Z e l. W a r . W . po  f r a n k  .'00 za  Vzt'.V. 
A k c je  D ró g : Z el. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 100 
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100

A k c jo  D l’g l ż e l .  AVarSZ. - In rm n n la łr i l
O b lig ac io  K o le i  Ż e l-W a r.
A k c je  D ro g i  Ż e l.

17
17
17

67
67
75

74 25 { - !  —

100 : 25

122
120

100
100
121
119

17
5 )
5 0

T e re s p o l ............
fab . Ł ó d z k ie j  rs . Iu0 . . .

W E  K L E .

B e r li i .100 T a l.

wy, grożąc i strasząc chorego okropnościami chorób nie
bezpiecznych, do jakich hemoroidy doprowadżić mają, 
a to wszystko w tym jedynie celu, aby specyfiki i b ro 
szury swoje jak  najlepiej i najprędzej wysprzedać. My 
zaś opierając się na zasadach racjonalnej medycyny i 
długoletniego doświadczenia, żywimy to niezachwiane 
przekonanie, że jedynem zbawieniem hemoroidarjusza, 
jest śeiełe zachowanie rzeczonych prawideł, których wy- 
łuszczenie znajdzie czytelnik w uiniejszem dziele”.

Rozkład jazdy na drodze żelaznejJWarszaw
sko-Terespolskiej. ‘ j   —

od dnia 6  (1 8 )  września 1867 roku . ; / *  * J z yj®cł?ał do Warszawy; jenerał-lejtnant Z u -

T o 1 • S t i f r  » *  I wego do F e S u r g a  '  °kre6U ‘’°CZt°-

Łuków  o g. 1 ni. 50; Międzyrzec o «r. 2 m ' -i* ń ;T .  * i . ' P o j e c h a ł o  osób 163,
o g. 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; —
respola o g. 4 m. 32. * u \ ,,, , , . chało osob

z, .Lerespola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z Ck®-
tyłow a o g. 11 id. 41; z B iały o g. 12 m. 12; z Między- ' *
rzeca o g. 1 m. 1; z Łukow a o g. 2 ; ni. 0 ; z Siedlec o
g. 2 m. J55; z Kotunia o g. 3 m. 2 2 ; z Mrozów o g. 4

przychodzi o g. 5 m. 36. ^  “ 6 ‘ "  ~  ^  w Skierniewicach, T oł-

wyjc
g- 2 m 45; B iały chało osób 477; -  koleją żelazną w arśz.-teresn 'nrzvie-
Przychooz. do Te- chało osób 138, wyjechało osób 122; - w  ogóle przyje-

' chało osób 792, w tej liczbie z zagranicy 4-7, w yje
chało osób 723, w tej liczbie za granicę 35.

L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w lożo
  o „ m lv.rn70w 0 0- 4. w dmu 4 (16) b. m., pod adresem, a mianowicie:
0* z M ińska o g 4 m *n h W* h * ( t zywanemi markami: Pocztm istrz w Poniewierzu, Bo-

c) o “  52-S z MRosn j  n DęJ e- VVielklC (r T  T T  -W Pu^ Wach- W ójcikiewicz w Busku, L^wiń-t  Miłosny o g. 5 m. 7; -  do Pragi sk, w Grójcu, Wojciechowski w Skierniewicach, T oł-
maczew w S tarej Rusy, Kempiński w Iwangrodzie, Do-

W ro c ła w ............................................  ft
G d a ń sk    .........................................
H a m b u rg ............................................300 B .  3 Ik .
L o n d y n  ............................................ I P t .  S t .
P a r y ż ................................................... 3 0 F r a n k .
W ie d e ń ................................................ !50 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  100 R s r .

M o sk w a .

15 25 54

81 80
84 _
76 50

2 m . a  6 87'/., 106
k . t. L( 6 t5 106
2 m. -
2 m . i  6 (5 106
2 m.
3 m. 7 ?3 7
2 m. 87 75 87
2 m. 94 20
1 m. 99 25
k . '  t. 100
1 m . yy -  1 ?8
k. t.

65
50

.59

32
60

1 W a r to ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h  rs .  k . 944/#
* y> >, o d  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  -  rs .  *1 k . l 8 3/»

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z  B erlin a , d . 4  (IG ) M arca  1 8 6 8  roku .

Z B E R L IN A
5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ............................
O b  ig ac je  S k a rb o w o  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ................................
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o .
W e k s le  n a  W a rs z a w ę .

, ,  P e te r b u r g  3 ty g o d n .
> o  3 m ie ff.ę cz n y
» L o n d y n  3 „
>1 P a ry ż  2 ,,
„  H a m b u rg  2 „
„  W ied eń  2 „

A k c fe  R o sy jsk ie  . . .  »
K o le j T e r e s p o l s k a ...................................

d to  W a rs z a w s k o -W ie d e ń sk a  
L is ty  L ik w id a c y jn e  . . .
N o w a  p o ż y c z k a  p re m jo w a  1 -em  . ,

„  2-em. . •
d to
d to

ta r g u
tf  d o s ta w ę

Z W IEDNIA.
W e k s le  n a  L o n d y n .  . .

» Hamburc-
>• P a ry ż  .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a  ’ ’ ’
5% M e ta lik i.  *
A k c je  B a n k u  K red y to w eg o " 1

Z  P A R Y Ż A .
R e n ta  30/
Renta Wioska’ I ' ! I I I

eJ °  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .

Z  L O N D Y O U  

3%  P a p ie ry  (C o n so ls )  . . . .

ż ą d a ją |  P ^ c ą
-------------------- -

64
66 '/8
6 1 7 .
8 i \
823/ 4
93»/»
92

87*/*.
803/ 4

5S V*.
51

100
104%
78
7 ' V*.

116 40
86

46 20
(5  10
57 6 0

189 50

69 10
47 10
250

93
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
7, Ha dzień 7 <19) Czerwca 1868

N jly  U D O M I E N I A ,

N. D- i 337- Cyna.iKctcoe ryO epncieoe  
Ilpae.ieH ie.

Ha ocHOBaniil 1-6 cTaTLH BwcoHafiniaro 
w a s a ,  25 AnpB.ni (7 Man) 1850 r., B b i a w -
BaeTT> cavoB O /ibn« o r a y iH B U ia ro c n  3 a r p a -  
„ H u y , HiHTe iH ruinHM u flepeBUH Bcm c-eo, 
CefiHCKaro y1;3fla, eupefl lU eaaxa-A opaM a  
ylefieeH H ia  n iJ T /ie p a , h t o G m  o iib  o b i c i e -  
Hill luecTH He^’B/ih c o  4 1 1 H np H ueaa  raHiH 
„acTO flm aro BM30B9 »03iipaTH acn Bb lja p -  
c T B o I lo ih c K o e  H h b h ^ ch  KT. SamKBHiueMy 
noanueficK O M y HauaibCTBy; Bb iipoTHB- 
HOMb >ne c r y n a b  6 y 4 eTb c i .  h h m i  n o c r y -  
nHCHO c o rza cB o  340 u 341 ćraThHMb Sk onie-
HiH o  H a K a 3 a f i i a x t  y r o r o B H M X b  H I l c n p a B H -  
Tem>HMXb. iQ K a '^

T. Cyoa/iKH, 22 <J>eBpa ih (5 MapTa) loh» r. 
3a CoB'fiTHiiKa, 3aioB‘iKoBCKift*

N. D. 1510. IlA 0 t(«an  \KoMUCin. no 
KpecmbnnoKUM V rfi.iaM 'o

K oM H capi ri iouK aro y ,B 34a, riyioąK oń u o  
K n e c T i . H U C K i i s i - b  4 e , i a m b  K o u n c i H ,  n a  o c h o -  
Ba Hin C t. 901 r i o c T i i t i o B . i e n i r i  y ip e ^ i ir e . ib -  
Haro KoMHTeTa ciimt* H3Hl3inaeTł> iMa,3i3/ih- 

^ e p e u e n b :  B f l / i y T M ,  r M H H b i  . / I e m n e  n  
^aepm anoBo, t m u h w  3 o H r o T b i , n u i Ą K a r o  
y ^ ^ e ,  m t o  H e p e 3T> M l 3C  o t >  n o  H a n e M a r a H i n  
ceror npnoyACTTj in. Bbiniena3iianHbiH ^epe- 
b h h  4 /ia  cpCTaB^enifl ^HKBHAaitionuMXT, Ta- 

a  n o T o i w y  u  n p o c i m i  n e B T >
4 0 C T a B H T b  kt> H b i i i i e  <?3H a q e H H 0M y  c p o K y  
bc13 H a ^ e w a m i e  ^o K y iu e H T b i  H cajviHMi. fl- 
B M T b c H  haw  n p H C A a T i .  y  n 0 / l H 0 M 04 e H H b ] X l » .

r .  n  i o u K i ,  4 >e o .  2 8  ( M a p .  U )  4 h h  1 8 6 8  r .
K o M H c a p b ,  K o 3b ) H e H K o .

a"ad 4, 5, 6 , 
r°ku .
Kielce dnia 23 L istopada  (5 G rudnia) 1867 r.

Adam  Szczepanow ski.

( N .  D .  1 4 9 7 ) .  /Ęennpm aweitm '/, 3eM AB- 
I t . v n  u CeAbCKoU UpoM uw.tenHocm.u. 
Ma ociioB an iu  137 CTaTi.ti > 'c t. o TlpoM. 

4>a6p- n  3ais. T. X! C s. 3 jk .  1 1 3 4 . 1857 ro^ a  
o 6 i>hb if l e T i . , w to  Bb o h m ii, 15 ro c N i i p a / i n  
c e r o  r ., n n ery n iM o  np ouieH ie KpecTi.HHHHa 
flpocaaHCKoń 1'yóepniH, TnMo«>ea H uanoBa  
o BH/|aHl3 e n y  Ś - r B n i e M  npHBH,ierin Ha 1 1 3 0 - 
6p"BTeHH yw  11.Ml, H ia T u e n H j  io u  c H i i o K o c i i . i t  - 
l i y io  M a m i m y .

r .  B ap m au a , 23 d>eBpa/ia 1868 ro^ a .

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

| N- D. 70. Rejent Kancelarji Zicmaiiskiej 
vc Kielcach.

p 0 śmierci:
r  i F ran c iszk a  Mrozowskiego. *2. F e ray - 

i Iżyckiego. 3. Zofii z Pstrokońskrch  
?La „kiei. 4. W alentego Jarosińskiego. 5. 
? .atQf . 7 Kochanowskich M łodeckiej. 6 . Ja-
n a B u z i ^ e g o .

N. D. 72. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Mieście Gubernjalnem Kielcach.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z p o 
wodu śmierci:

a )  A leksandry z M archockich Zwierkow- 
skiej W incentego Zwierkowskiego m ałżonki 
zm arłe j dnia 8  (20) L istopada 1867 r. w spół
w łaścicielki dóbr W ygiełzowa z Okręgu Pi- 
lickiego oraz w spółw ierzycielki summ 2,190 
rsr . na dobrach Suskrajowice z O kręgu Szy
dłowskiego w Dziale czwartym  w pozycji 9 
lit. 6. i 17 lit. c. tudzież sumy 9,000 rsr. na  
dobrach Podlesiu z O kręgu Lelow skiego w 
pozycji 18 zaintabulowanych.

b) Jó ze fa  Chronowskiego w łaściciela  dóbr 
ziem skich Jankow ice z Okręgu Szkalbm ier- 
skiego i wierzyciela summ rsr. 9,750 na d o 
brach  Klimontowie zO kręgu Proszow ickiego 
w pozycji 10 D ziału IY. wykazu, tudzież rs r . 
3,000 na dobrach Czermiechów pod Nr. 26 w 
tym że O kręgu G ubernji K ieleckiej sytuow a
nych, ubezpieczonych, a  k tó ry  zeszed ł z t e 
go św iata dnia 25 S ierpn ia  (6 W rześnia) b. r. 
otw orzyły się spadki, do k tó rych  wzywam 
interesow anych, aby z prawami swemi n a j
dalej w dniu 9 (21)  Czerwca 1868 r  jako te r 
m inie prekluzyjnym  do m ej kancelarji zg ło 
sili się.

Kielce d. 24 L istop. '6  G rud.) 1867 r .
M ieszkowski.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E

niu tej rugulaeji wydać się m ający, oznaczo
ny z o s ta ł na  dzień 7 (19) Czerwca 1868 r. 
i  od tego dn ia  czas odw ołania się od tak o 
wej upływ ać zacznie.

B iełgoraj d. 22 Lutego (5 M arca) 1868 r.
Podsędek, W ołodkiewicz.

7. Tom asza M achnickiego 
~ ,,jy się spadki do k tó rych  należą:
1° Po Mrozowskim, dobra Goresławice 

r  w O kręgu Stopnickim .
CZ|  pó Iżyckim  sumy, a) r s r . 1,800 pod 
w na dobrach W łosnow ice w O kręgu 
Stonnickim , b )  rsr. 3.000 pod Nr. 52 na 
O b ra c h  K rzcięcice w O kręgu Andrejowskim

rs r  l,50-> pod Nr. 38 i rsr. 1.500 pod Nr. 
n a dobrach Zarogowie w O kręgu Mio- 

rhowskim , Gubernji K ieleckiej, w D ziale IV- 
wvkazu hypotecznego, zap isane, d) praw a 
wvciecia 2,000 sągów drzewa w Dziale III.

L  | r  7 i E w ikcja na  pewność zw rotu za li
czonego na drzewo szacunku do wysokości 
r s r  1 350 pod N r. 49 w Dziale IV  n a  do 
b rach  Skiby z Okręgu K ieleckiego zap isane, 
" f  Pw ikoja za pewność zw rotu  należności za 
l (100 w iader okowity, na  dobrach Z agórze D  
z ’o k r rg u  Lelowskiego pod Nr. 36 D z iału  IV 
fi Z astrzeżen ie  kupna dóbr Z bigały z O krę
gu Miechowskiego w szacunku rab  sreb. 
13 0 0 0  z zaliczeniem  na takow e rs r . 6 ,0 0 0  w 
D ziale III  pod Nr. 6 n a  tychże dobrach za 
m ieszczone. gi Z astrzeżen ie  niem ożności 
sprzedaw ania, zastaw ian ia  i wydzierżaw iania 
dóbr T u r z O kręgu Stopnickiego pod Nr. 3 
w D ziale m  z powodu zaliczenia na  kupno 
tych  dóbr rsr. 4,791 zapisane.

3. Po Kamockiej, sumy rsr. 35,250 i 7,500 
pod Nr. 8 i 9 na dobrach Klimontowie z  O k rę
gu Proszowskiego w D ziale IV . wykazu hy 
potecznego intabulowane.

4 . po  Jarosińskim, nieruchomość w m ie
ście Kielcach pod Nr. i A5 hypotecznyru.

5. Po M łodeckiej, sum a rsr. 4,082 kop. 
3 1 ’/ ,  o a  dobrach W ilczkowice z O kręgu P ro . 
szewskiego pod Nr. 50 D2iału l v .

c Po Buziackim , współw łasność n ie ru 
chomości w Kielcach pod Nr. 135 hypotecz-

nym ^ " ^ " ^ i c k i m ,  sum a rsr. 1 ,854 kop. 
60 na  dobrach Opatkowice Pojałow skie z 
Okręgu Andrejowskiego pod Nr. 15  D ziału 
I V  wykazu hipotecznego zam ieszczona.

Do regulacji spadków tyC ńskieiS ó̂y-
nym R ejentem  Kancelarji ? 1 e“ 'ekluzvi 
K ielcach w yznacza się term m  p  „ L  
ja k o  to: ad  1, 2, 3, -na dzień 5 ( I 7) Lzerwca,

N . D . l 5 2 ó .  T r y b u n a ł C yta ih .y  w L u b lin ie  , 
W y d z ia ł  H ypo teczny.

W  sku tek  żądania nowej regulacji hypote- | 
k i folwarku Bronowice, z wszelkiemi rolam i, ; 
polam i, zaroślam i, łazienkam i, budowlami, \ 
zgoła ze wszystkiem  co do tego folwarku na- ; 
l e ż y ,  nieg*dyś do m iasta  L ublina należącego , ! 
a  obecnie w emfiteutycznem  posiadaniu  E d - 1 
warda Chórcielewskiego P ro k u ra to ra  Kró- j 
lewskiego przy  T rybunale Cywilnym zosta- j 
jącego, p rzy  mieście L ublin ie w Gubernji 
Lubelskiej położonego, term in  do tejże  re - ! 
gulacji hypoteki wyszczególnionego folwarku 
n a  d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1868 r. p rzed  
P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w L ubli- ■ 
nie p rzeznacza i wzywa w szystkich in te re -  ■ 
santów, prawa do tegoż folw arku mieć mogą- i  
cych, aby się w dn iu  tym przed  pomienio- 
nym Pisarzem  w K ancelarji jego staw ili i 
p raw a swoje udowodnili, gdyż w przeci wnym | 
razie, stosow nie do A rt. 151 i 154 praw a hy- i 
potecznego z roku 1818  prekludow ani będą. j

L ublin  d. 28 L utego (11 M arca) 1858 r .  i 
Sędzia 1’rezydujący M ichelis.

N .D . 1 1 1 3 . S ą d  Polcoju w B ie łg ir a ju .
W y d z ia ł  H yp o teczn y .

Z powodu wniesionego żądania o wywoła- i 
nie pierw iastkowej regulacji hypoteki:

1 . Ogrodu w obrębie gruntów  m iasta B ieł- 
goraja °położonego, poczynającego się  od 
gruntów  wsi Różnowki i ciągnącego się m ię- . 
dzy miedzami, z jednej strony Ju lji M akra- 
siownej, a  z drugiej T ek li Okoniewskiej do . 
miedzy poprzecznej.

2. Domu drev?nI.tnego, spichrza, garncar- 
ni, sadu, oraz placu na którym  takowe s to ją  
w mieście Krzeszowie pod Numerem p o licy j
nym dawniej 6)1 a  teraz  16o przy ulicy 2 a - 
tylnej, pom iędzy domami W ojciecha Gajdy 
i  Ł ukasza  Krzeszow skiego położonego.

3. P ięciu  zagonów grun tu  w granicach od 
południa dotykających grun tu  F ranciszka  
Sieniawskiego, na północ do rowu Olszyna 
Koniowa zwanego, na wschód grun tu  M icha
ła  H e tnera , a na  zachód miedzy M ateusza 
Lefanow icza w obrębie g run tu  m iasta K rze
szowa położonych.

4. Domu drewnianego z zabudowaniami 
i placem , n a  którym  takow y sto i w mieście 
F ram polu  przy ulicy B iełgorajskiej pod Nr. 
polic. 145, położonego pom ędzy domami 
z jednej strony F ran c iszk a  D utka, a z d ru 
giej Szlamy m ajera, t ra z

5. P ó łćw iartka  pola również w territo rjum  
m iąsta  F ram p o la  położonego pom iędzy m ie
dzam i z jednej strony  K rasnodębskich, a 
z drugiej A ntoniego Jozwiakowskiego.

6 . Domu z zabudowaniam i gospodarskiem i 
oraz placu, na którym  takow e sto ją  w m ie
ście T arnogrodzie przy ulicy Luchow skiej 
pod Nr. poi. 386 położonego.

Zaw iadam ia interesentów , że takow a n a
stąp i w sądzie tu tejszym  co do n ieruchom o
ści z pod pozycji 1 2 i 3 dnia 3 ( l 5) a  co do 
innych dnia 5 (17) Czerwca 1868 r. i wzywa 
takow ych, aby w tym  term inie osobiście lub 
przez pełnom ocnika specjaluie um ocowane
go stawili się, celem przedstaw ienia praw  
swoich i uspraw iedliw ienia takowych.

N iestaw ający in teresenci w tym term inie, 
u legną skutkom  prekluzji a rt. 154 i IGO p r a 
wa hypotecznego z rek u  1818 przepisanym . 
Term in do ogłoszenia decyzji, w rozpozna-

Ł I 0 Y T A G J E

I / " .? M ,¥ J lA Ż E  P U B L I C Z K I .

N. D. 1232. A w 6auhckob  I ’ybcpncuoe  
IlpaHAeuie.

C um i o6T>HB4SerT>, n r  o b i, n p iicy rcT B iu  
o u a ro  14 (2 6 )  MapTa 1868 r. bt, 12 uaooB i, 
yT pa 6 y 4 y n >  np on3no4in r,C H  T o p m ,( in  m i
n u s), upesr, oneuaTamiM H oonH n.ieiiiH  na 
nocTaHKy o6\tyH ,itipouKH ą a k  3 0 0  ue ioB U K t 
h u j k b h x i  u h h o b i  ŚeMCKoii CrpajKH c o c t o -  
hiu hm t, bi> yiio&.iHHCKoii TySepHiii uo  cp o n y  
18 6 8  r . a H.iietiHo: M yH ^upoB t cr> u p ti6op a- 
mh H31, TeMHo3e/ieHaro rE apneiicK aro c y s n a ,  
m ap aB ap b  H31, cnpocHHHro rBap^eficK aro  
cysH a , K K Tezeń 1131, * .ia itcK aro rB ap ^ eń-  
c a a r o  n o z o  rua u n U T H iixt 6p ioxoB b M31, 
4,,ia.MCKtro r B a p /ieu cx a ro  n o z o r t ia ,  a Taxm e  
na n o cra iiK y  KoHCRaro cuapHHieHia t .  e. 24  
meTOKl, H 24  ro p G t ĄAH KopM.’eilill z o -  

u i a . y e l i .
Ha noeTaBKy n c tix i , noK asaiiH bixi, Bw nie 

B em eu , a y n u io H i, HauneTcu MeHne o t i ,  0 6 - 
m e ń  HH *e noK a3aiiH on cyMiibi ueTBipe tm -  
ch u h  ceM bcoTŁ 4 BajitaTH  r p e x b  p y o r e ii 4 6 - 
BHHOCTO UHTH KOD. T. e. CUlTam ffinyHAH-
poBKy na 30 0  HC.ionnxT, no  15  p. 72 ]f \  K- 3a 
o 4H oro  crpajKHHKa, n c ero  4 ,7 1 6  p. 7 5  K on.

KoHCKoe CBapHiKeuie 24 m erO K i, n o  2 0  k. 
ii 2 4  T c . p 6t  a a n KopMZrfHia a o m a u cn  no  10 
k . 3a uiTyKy, n cero  7 p. 2 0  kom. A s c e r o  
KaKb Bbirne o t i ,  cyMMhi 4 ,7 2 3  p. 9 5  Kon.

C B ep x t T ero , n o 4 pB4 iHKi> 6 y 4 eTi, o ón -  
3 aHi> 4 ojCTaBHTi> h h  styHAiipM c r a p u n ix i ,  
CTpaJKBHKOBl,, 3040T bie TOZyHbl, CliypKH M 
KocTW.ibKH 3a u t o  no^yuH T i, o c o 6 oe B 0 3 i i a -  
rpaiKflaHie no  4 Ba p y ó z a  cęMb4 ecHTb 4 0 - 6  
c i, nozoBH H ow  Kon. 3a o 4 'niro u e .ioB n ua.

3aTT,Mi> Ka)K4biii Hie^aKunin yutcTBoBaTB  
bt> T op rax i, o6fl3au i, BHecTii .1 1 , 1'yóepiicK oe  
I lp a B /ien ie  Ha pyKH CeKpeTapa npncyTCTBia 
4 0  12 uacoB b y r p a  14 (26) MapTa »ma 3ane- 
MaTaHHoe o ó łh b  le n ie  c i ,  np  :4 craB/ieHie.uT.
Kb ouoMy KBHTaHiiin ylioG ii in c s a r o  fyóep H -  
CKaro Ka.iHaMeno 1 na h a u  rio.ihCKaco BaiiKa 
Bb iip ie s in  sa .io ra  k i,  B rn u b  T o p ra iii, n i, 
paiMT,pT> V10 uacT ii T oproBoii c y n  mm t o  
eciK  M ern ip u cra  BoceMbflecHTT, p y ó .ten  
(480  p .) 3a to rb  6 y 4 eTb n p H u a r i, rozb K o Ha-
4HHHMMH 4eHbTaMM. 

i n o 4 p o 6 Hbia yC/ioniH H acroam aro  n o 4 pa- 
' 4 a ,  oópa3iibi H onu caH ie *op.viM jn e/ia iom u - 
’ mii MoryTb SbiTb pascM arpiiBaeM bi ejne4 He- 
1 bbo Bb c ,iy jb e6 a o e  BpeMB 4 0  14 (2 6 )  M apra  

Bb BoeHMo-llorimeHCKUMb 0 r 4 b  ieH in ylio- 
l 6.111 hcka  1 0  1'yóepncKaro f lp a u ie n in .  
j OóbHB.rcHiH ju e r e io m n ib  404111111,1 om it, 
i c o c r a a  teiiM no  oniKe oanaueH iiofi o o p f l ®  ua  
j rep óoB on  SyMarb 3 0  K on. 4 o cT o n a cT iia ,6 e3 b  
s BCHKiixb n o 4 >nicT0 Kb 11 n o n p  iBuKb H»4 r e -  

jKaute s a i i e u a i a i i b i  c y p r y u e M b  a4 p e c y a  Bb 
y lio 6 .iiiHCKoe F yóep iicK oe I I , i b b ,le n ie  n p n -  
Me.Mb C4 b/iaT b ua4 niicbH a K oiiBepTb: „ o 6 b- 

. HBZSHie Ha n o 4 pB4 b  nocraiiK H  ooMyn4 npo- 
j bkh 11 KoHCKoe cH ap aw en ie  4.111  3e,McKoii 
f C r p a i K H  Bb y lioS n iiiC K oii r y ó ep H in .“

Ó ó b fiu re iiia  Ham icaiiH biH ne no  yxa3au - 
! Hofi <t'>pM-B no44iim eH i!H >i n z i i  c b  np ouep-  
: KHyTMMH cTpoKaMH a paitHo TaKia k i  k o -  
! TopbiMb He óy 4 y x b  n p m oH ien b i K a3iiauett- 
f c u ia  KBHTaHiąi 11 na uiieceH iihii! a a .io ib , 6 y- 
] 4 yT b CBHTaTbCfl He 4 bllCTBHTe/lbIlbIMH. 
i K b c en y  npucoBoK yri/iH eTca, h t o  o 6 b a - , 

B/ieiiin n p e 4 CTau,ieHHbiH n o c /ib  12 u aco iib  Bb i 
■ Ha3HaMeuHbiii 4 ,1a ToprrcBb 4 eu b , bobca ; 

npHHHMaeMbl ile 6 y 4 yTb.
<l)opMa oSbH B reaia. 

j  B c z b n c T n i e  o S b f l B i e B i a  A i o 53 H H C K a r o l  y -  
. G e p H C K a r o  U p a B Z e H i a  o r b  t p e u p a / i f l  1868  
‘ r o 4 a  3 a  N ................. . o p H i y i o c i ,  cilM b n p i i -
j HHTi, n a  ceó a  nonpH A n nocTaBKH o0M y«4u -
j poBKH n o  cpoK y 1868 ro 4 a  4 4 a 3 0 0  u e /io -
; B t K l  IIHJKHHXb UHHOBb 3eMCK0U CTpaHlll 11 
i n em u  k o  a ck  aro cH «pfl«eH ifl T. e. 24 T op ób  
| u  24  m eT oK b 3a oS iu y io  c y i in y ,  (n n o n n c h io )
* py6,i8H  u n p iiH im aio  n e t  ycroiuH  noM bm eH- 
. HhlH Bb HSBbCTHbUb fllHb TOpTOBMXb K- 11- 
! A iiip a x b . K u in a iu tiio  yiioóniH C K aro D ’ o e p u -  
; CK8io Ka3 HaaeiicTBa h a u  n o .ib cK aro  Bainca  
‘ u b  npieM b o Tb Menu 3 a 4 ir a  m , ko  lnuecT B b
! ................... pyÓ. y cero  n p u  iara io . B b  cTtyna-B
i Hie, e c r u  T oprn  o  a mboio n e  o cr iiB y T c a , 3a- 

4 o r b  aTOTb oóH3yiocb n o z y u H T b  oSpaTiio  
caMb.

n ocT o a H iio e  aniTeibCTBo i i m u i o  Bb N., 
nncaH o mhoki N . m b ca iia  N. 4 HH 1868 r o 4 a .

( 1 7 0 4 1 1  n cb ) 3Banie hm h ii <pa.Mii.iia.
T. y iio 6 ,im ib , 15 (2 7 ) fiieop aza  1 8 6 8  ro 4 a.

CoBbTHHKb, M eiiep b .

N. D. 1235. K t.tei(K oe 1 ydepitcKoe  
IJpae. teu ie .

K b.ieitK oe 1’yóepHCKoe flp aB .ieH ie c in ib  
o6bHB4fle.Tb, hto Bb u p ą c y r c T a iu  o a a r o  .aa

21 MapTa 1868 r., Bb 12 aacoob yTpa, na- 
3 H 3 4 e H o  np0H3BO4CTBo r.iacHbixb nyÓ4 HH- 
Bbixb TOproBb (in plus) Ha 0T4aHyub rpexb- 
4 bTB'Ee apeB4 Hoe co4 epaiaHie, B a u i i n a a  cb 
20 Maa (1 Iiohh) 1867, no 19 Iioh h  (1  D o4 h (
1870 r  , nponiiHauin K breijK aro yb:)4 a Bb 
4 epeBHHXb: Ilcapbi, K leHOBb, Bo4 H-IlJnre4 - 
K0 Ba u Bb KopHMb iipu MonacTi.ipb Cb. 
EKarepiiHbi cb ro4 HiHOH cymmi.i 385 py6 . 
y c io u in  Kb Bbirne 03iiaHeHHbiMb TopraMb 
oniocaniiiicH , MoryTb 6biib pa3c.uoTpHBae- 
mbi ub o T jn re iiin  rocyjapcTBeinibixb HMy- 
u(ecTBb KbnetiKaro fyóepHCKaro llpaB4e- 
Hin. iKe.iaioiuie ynacTBOBaTb Bb T opraxb 
061133Hbl HBHTbCn Bb HalliaHeHHblfl cpoKb 
Bb TyfiepiiCKoe n p an rea ie  11 npe4 CTaBiiT& 
3a .io ib  paBiimomiHCB '/i  aacrii cyMMbi Ha- 
3Ha4dHH0fI Kb TopraMb.

T .  Kb4 bi;bi, 13 O e n p a z a  1868 rofla. 
cb n 0 4 .iHHH0 .Mb B b p H o :  

/(•BhonpuiMBGUHre.ib, IOpKOBCKift.

N . D . 1 4 3 9 . O n p y m io e  U nm eH Ądum cK oe  
y  npaoA enie.

IIo  ca y a a io  ycTpaHeHia nojpaguaitO Bb npo- 
gOBOJibCTBOBUBnniXb y,'i3 S0 BCKiii h  A zeiicaH - 
4 pOBCitiii rociiHTajm no HeiicnpaBHOCTH n x b  
OTb BbinojtHeHia yTBepjKfleHHbixb cb  18 6 7  
no 1 8 7 1  rojyb n o cra ro icb , 6 y/(CTb np on 3B e-  
SBiib Ha npoflOBOibCTBie iico jep iK a n ie  ST nxb  
rocm iTajiefi nepr.HMii 15  paspa^ ajin  Bb k o k -  
T o p a x b  03Ha4enH bixb rocm iTajiefi UBaflnaTb 
nepBaBO M a p ia ' c. r. ojiiH b ptm iirejibH B ifi 
T oprb  6e3bnepeTOpiKKii,H3ycTHbiii 11 n ecp eg -  
CTBOMb 3ane4UTaHHbiXb oS b aB zen iti, KOTOpMH 
gOJUKHbl ÓbJTb npHCiiaHU HJIH no^allbl Bb ReHb 
T opra He no3Hte 11 u a co n b  yTpa.

T o p n i a n i  6 y,’(yTb npoH3 Begenbi na to h -  
HOJib ocnOBaiiin 8  Tosia cb. soeH . u o c t . h 1 0  
tom u cb. 3a i t .  rpaiKji. Cb npnubneH ieM b itb  
TbMb npaBiniastb, iiaitiG oGbiiciiCHbi Bb 0 6 b -  
aBJieHiaXb npuneuaTaHHbixb Bb 1 8 6 6  ro ą y  
B b  B l jO M O C T a X b  o O o i I X b  CTOJIIIUb, panHO
Bb BapmaBCKHXb jJueuHHKfi N . 15S , 16 0  a  
16 1  h ity p se p h  N. 1 7 1 , 1 72  n 173 , a tukikc
B b  r p O g H C H C n H X b  T y Q e p H C I U I X b  B h flO M O C T H X b

N  27
3aaorO Bb flJia oSeciieueH ia no^pn/iOBb 2 0 ° / 0 

BeycTofiitu iioxpeO yeTca npHÓansiiTeiibHO 
110 y a 3flOBcKO)iy ro  1 3 ,000  pyójieft a no axeK- 
caHRpoBCKOsiy 4 ,0 0 0  p.

C p o i t b  rjik nocTaBKii np iinacoE b Ha3Haua- 
eTca Bb RByxb BiiRaxb: Ha ORHiib r e K y m i f i
18 6 8  roRb 11 cb  iiacT om uaro BpesicHn go
1 8 7 1  r.

Bek CBkReHia Kb Toprasib iiaitb t o :  k o h rii-  
p i n  II BkOOllOCTb O KOJIIHeCTBk H3pacxORO • 
BaHBbixb Bb 1 8 6 7  rosy npauacOBb 11 naTep- 
iajiOBb RJia oupeR'&jieHiH cyiiMbi 3anorpBb 
B b  oóecneueHie n o R p a j a  11 3 a R a T K 0 B b ,  a  T a K - 
ikc o ó b a B a en ie  o nopnRick 3aroTOinienia nxb  , 
uteiraiomie aioryTb HHRbTb 3a5.iarOBpeueHHO 
I t a K b  B b  OltpyatHOMb I l H T e H R a H T C T E i ,  T B K b  
II  B b  T O e n H T a .T b H b IX b  I t O H T O p a x b  BO B C S K O e 
Bpeiia O T b  9  ro  3 u a c O B b ,  itposih npa3RHH- 
4 H h I X b  R H e S .

B b  CRyuak u s e  H eycnkxa TuproBb Bb k oh -  
T opaxb , TaKOBbic ó y jy T b  lioB T op eu u  b t ,  
BapuiaBCKOHb Boemio-OKpyaiHOMb CoBkTk  
BOCbMaro A npt,.i:i c. i te  r.

r. B ap m an a  2 8  thenpa.iH 1 8 6 8  r.
«■ Oltpy/Klioft llHTeHAaHTTł, 

1’eH epajib -M aiopb , XoMeHTOECiiiS. 
IlauajIbHHKb O T R k j I C H i H ,  

IIoanoBHiiKb B e f i H T p a y f i e .

N- D. 1249. Zarząd W ód Mineralnych 
w Ciechocinku.

Podaje do w iadom eści, że w dniu 19 (31) 
M arca r .  b. o godzinie 11 z rana odbędzie 
się  p rzed  Z arządem  wód m ineralnych w Cie
chocinku licytacja in plus przez op ieczę to 
wane deklaracje na  trzy le tn ie  poczynając od 
dnia 20 M aja (1 C zerw ca) 1868 r. wydzier
żaw ienie au sterji Skarbowej w Ciechocinku 
z prawem p ro p in ac ji w tejże, tudzież  w z n a j
dującym  się  przy  niej na  p lacu targowym 
szynku i w oddzielnym domu szynkowym, 
na kolonji Rządowej S tary  Ciechocinek.

Czynsz dzierżaw ny ustanowiony je s t  na 
rs r .  1,530 rocznie, a  k o n trak t zaw arty  będzie 
z tym , kto najw yższą peda  ofertę. Vadium 
do licytacji wymagane je s t  w b , części rocz
nej dzierżawy, to je s t rs . 382 kop. 50 w go- 
tow iznie lub pap ierach  publicznych k rajo
wych procentowych, a przy zawarciu umowy, 
dzierżaw ca winien złożyć kaucją  w yrów ny
waj ącą  połowie rocznego czynszu dziei

B liższe w arunki mogą być p r z e j r z a n e  Ła,

zerffcedL o ż y f  lub nadesłać franco op ieczę to ’- 

w z o r u ^ d S

żawe p r o p m a o j i .  nap isana  w y raźn ieb ezp rze - 
k r e ś l e ń  i  skroban, na właściwym papierze  
s t e m p l o w y m ,  obejm ującą w szelk ie liczby li- 
terami-

D eklaracje takow e, do k tó rych  dołączone

«
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b yć  m a wymagane ra d iu # , lub też  kw it kasy 
B anku  Polskiego w W arszaw ie, albo kasy 
Z arząd u  W ód M ineralnych w Ciechocinku, 
przyjm owane b ęd ą  do dnia 19 (31) M arca 
r .  b. do godziny 11 z ran a  
C iechocinek d. 31 Stycz. (12 Lutego) 1868 r.

Prezydujący, Rejewski.
W zór do dek laracji.

Stosownie do ogłoszenia Z arząd u  wód mi
n era ln y ch  z dnia 31 Stycznia (12 L utego) 
r .  b. N r. 11, składam  n in ie jszą  dek larac ję, 
m o cą  k tórej, obowiązuję się  w ziąść w trzy 
le tn ią  dzierżaw ę, poczynając od dnia 30 M a
j a  (1 Czerwca) 1868 r. auste rją  skarbow ą z 
praw em  propinacji w tejże, tudzież w domu 
szynkowym  znajdującym  się n a  starym  C ie
chocinku, za  sumę dzierżaw ną (wy
p isać  cenę literam i) p rzyjm ując
w szelk ie  w arunki do tej dzierżawy p rzy w ią 
zane, k tó re  mi są  dosta teczn ie  wiadome.

Kwit kasy  " na z łożone vadium w ilo
śc i rsr. 382 kop. 50 składam , po k tó re  gdy
bym  się p rzy  dzierżaw ie n ie  u trzym ał, sam 
się  zgłoszę.

M ieszkam  w
P isa łem  dnia

Podpis
A dres:

Do w łasnych rą k  Prezydującego w Z arzą 
d z ie  W ód M ineralnych w Ciechocinku, 

D ek laracja  na  dzierżaw ę propinacji.

N. D. 1512. N a k ze ln k  Powiatu  
Grójeckiego.

W sk u te k  decyzji R ząd u  G ubern jalnego  
W arszaw skiego  d a ty  12 L utego  r . b . N r. 632 
N acze in ik  P ow iatu  G ró jeck ieg o , podaje do 
pub licznej w iadom ości, Ze w biurze Z arządu 
Pow iatu G rójeckiego w m ieście G rójcu dn ia  
14 (26) M arca r. b. o godzinie 11 z ra n a , od
byw ać się będzie g ło śna  in p lu s licy tac ja  na  
-wydzierżawienie gruntów  po Proboszczow skich 
w mieście T arczynie z obszernem i zabudow a
niam i gospodarsk iem u Pom ienione g ru n ta  
obejm ują rozległości 112 m órg 180 prętów  
i  oddane będą  w dzierżaw ę n a  czas od dnia 14 
(26) M arca r, b. po dzień 1 L ipca 1869 r.

1. L icy tac ja  rozpocznie się od ceny rocznej 
dzierżaw y rs. 409 , k tó ra  op łacać się m a z gó
ry  w ra tach  półrocznych w m iesiącu Styczniu 
i  L ipcu, oprócz tego p o d a tk i Skarbow e z g ru n 
tów i zabudow ań gospodarsk ich  n a  folw arku 
po P roboszczow skim  istn iejących  ta k  obecnie 
ustanow ione ja k  rów nież i w przyszłości u s ta 
now ić się m ogące, dzierżaw cę obowiązywać 
b ę d ą .

2 . D zierżaw ca odb iera g ru n ta  w tak im  s ta 
n ie  w jak im  one obecn ie  się znajdu ją , poek sp i- 
ra c j i  zaś dzierżaw y obow iązany  j e s t  oddać t a 
kow e w edług zasad  gospodarstw a należycie 
obsiane. K ażdy  p rag n ący  p rzystąp ić  do licy
tac ji w inien złożyć k aucją  w sum ie rs. 200 g o 
tow izną, k tó ra  osobie u trzym ującej się p rzy  
licy tac ji n a  poczet r a ty  dzierżaw nej p rzy ję tą  
b ędzie . W szystkim  zaś innym  licy tan tom  za
ra z  po licy tacji zwróconą zostanie.

N adto  każdy  m ający zam iar licy tow ania, 
obow iązany je s t  przedstaw ić św iadectwo w ła
dzy m iejscow ej w m yśl postanow ienia  b. K o 
m isji S k arb u  z dn ia  11 S tyczn ia  1834 roku  
N r. 98170, że kw alifik ac ją  do dzierżaw y R zą
dow ej posiada.

U rzym ujący  się p rz y  dzierżaw ie, obow ią
z a n y  j e s t  bezzw łocznie opłacić  półroczną d z ie r
żawę i n a jd a le j w ciągu dni ośmiu złożyć w 
B a n k u  P o lsk im  k au c ją  w yrów nyw ającą ro 
cznej dzierżaw ie wraz z p odatkam i w gotow i- 
żn ie  lub w pap ierach  publicznych na  ten  cel 
p rzyjm ow ać się dozw olonych w edług ich w y
sokości nom inalnej. Obok tego opłacić winien 
k o sz ta  obwieszczeń licy tac ji, bliższo w iado
m ości oraz więcej szczegółow e w aru n k i do ty 
czące dzierżaw y, p rze jrz an e  być m ogą w biu
rz e  m ojem  każdodzienn ie za w yłączeniem  dn i 
św iątecznych.

m. G rójec, dnia 29 L u tego  1868 roku.
P ułkow nik ,

N. D. 1335. HanaAMium, Aoujcmoocnato  
yi>3Ąa.

C hm t,  o 6i ,aB^fleTCH k o  Bceo6meMy c b ’B4 'B- 
niw , b t o  1 5 (2 7 ) M a p ra  c. r .  ut> 11 n a c o m ,  
y T p a  n t  y n p a B z e H i n  A u ry e ro i s c K a ro  y - £ 3 4 -  
H a r o  H a u a z s n H K a ,  S y ^ y r f e  n p o n 3 u o A i iT * c a  
uy6aB 'iH W e T o p rH  nocpe.ICTBOMT. 3ane<ia- 
TaiiHbixT, . j e K a a p a ip H  Ha oT ^aw y  b t ,  ap e i j -  
4H o e  coAepaiaHie  4 0 x04a  aKOHosiH iecKeft 
K a c u  r .  A B rycTona  ct> oópouHoiii  CTaTbii 6 p y -  
KOBaro, T o p r o B t r o  u  H pM apouH aro  c 5 o p a  Bił 
r .  A n r y c r o B *  co 4HH npoH3B04CTBa T opronT ,  
n o  KOHetyb 1869 r o 4 a  n a  cu e T Ł  H e a c u p a B -  
H a ro  a p e H 4 a - r o p a  y p n H u a .

T o p r o B b i e  K 0 H 4 H H U , M o ry T T , 61.1Tb p a a -
CMaTpHBae.MM bt ,  ABrycToBCKOMT, y-E34HOMT>
y n p a n ^ e H i l l  e m e ^ H e n H o  K p o .w E  n o c K p e c H b i n ,  
h  T a6 e .n > H h ix T >  4 H e n ,  r / i « B H u e  0 3 1  h i ix t ,  co -  
CTOHTT, BT, TOMT,, ‘ITO  T o p r H  BTH H a m y T C H
o t t ,  1,625 py6. 25 Kon. cep. a p e j H o i i  n/taTbi 
b t ,  1 -0 4 3 ,.

KaiK4 bift n p H c ry n a io m iil  K >̂ Topra.wr, 06-
f la a i i - b  n p e 4 C T a n H T b  K B H T a H llilO  c t ,  y n a a T u
bt , Kaanate i icTBO a a ^ o r a  bt, 325 p y 6 .  5 K. c.
K O T o p u e  a n tta iH T , o T c r y n a io iU H M T ,  o t t ,  T o p -  
roBT,  6y4yTb HeMe^ąreHHo B 03B pam em , l .

P o d a j e  s ię  do  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i ,  że  
w d n i u  15 (27) M arca  r .  b .  o g o d z in ie  11 ra n o  
w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  A u g u s t o w s k ie g o  
o dbyw ać  się  b ę d z i e  in  p lu s  l i c y t a r j a  p rzez  p o 
d a n ie  s e k r e t n i e  o p ie c z ę to w a n y c h  d e k l a r a c j i  
n a  w y d z ie r ża w ie n ie  d o c h o d u  k a s y  m ia s ta  A u 
g u s to w a  z b r u k o w e g o ,  t a rg o w e g o  i j a r m a r c z 
n e g o  w m ie śc ie  A u g u s to w ie  z d n ie m  o d b y c ia  l i 
c y t a c j i  p o  k o n ie c  1869  ro k u ,  n a  rz e cz  n ięwy- 
p ł a t n o ś c i  d o ty c h c z a s o w e g o  dz ie rż aw cy  Urw i-  
cza .

W a r u n k i  l i c y t a c y j n e  m o g ą  b y ć  p r z e j r z a n e  
w b iu r z e  N a c z e l n i k a  P o w i a t u  A u g u s to w s k ie g o  
k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w sz y  d n ie  ś w ią teczn e  1 g a 
lowe; g łó w n e  z n i c h  są  te ,  że  l i c y ta c j a  r o z p o 
c zn ie  s ię  w s to s u n k u  d o ty ch czas o w e j  roczne j  
d z ie rż a w n e j  s u m y  rs .  1 ,625  k o p .  25.

K a ż d y  p r z y s t ę p u j ą c y  do l icy tac j i  o b o w ią z a 
n y  j e s t  z łożyć  k w i t  k a s y  s k a r b o w e j  n a  w n ie 
s io n e  v a d iu m  w i lo ś c i  r s ,  3 2 5  kop .  5 ,  k tó r e  
n i e u t r z y m u j ą c e m u  s ię  p r z y  l i c y ta c j i  z a r a z  
zw ró co n e  będzie .

4>opMa oÓT>HB,ieHiH.
Bc/TE4 CTBie oóbHB/ieHin AntycTOBCKaro  

y -£34H aro  H aua^bH H K a o t t ,  u n c - ia  NN. mU- 
cHiąa N N .  1:0 4 a 3a  N N . ,  o ó b tm b iu a io c h  n p i i -  
HflTb Bb apeH 4 Hoe c o 4 epn iaH ie  4 0 x04 b  b k o -  
HOMBMecKoii K a c u  r .  Am ycT o n a  c b ó p y K o n a r o  
T o p r o u a r o  u  H p j i a p o u n a r o  B b  r .  AurycTorsU 
n o  Koiie iyb 1 8 6 9  r .  B b  nepBOMT, r o 4 y co  4 HH 
npoH3B04CTBa T o p r o B b  3a cy w n y  cToubKo 
t o  pyó .  k .  c. a Bb oc T a / ib H b iu b  r o 4 y 3a cywiwy 
CTO/ibKo t o  p .  k .  c. ( n n c a T b  n p o n H c b io )  n o 4 - 
BepraHCb yc30lUHMT, H3T>HCHeHHb]MT> BT>TOp- 
ro i ib ix b  K0H4 HL(iaxb,  KBHTai’p i io  T a x o r o i o  
KaaHaueńcTBa u b  iipe.TCTaBUeHiu .mhoio 3a -  
z io ra  B b KO/iHuecTBb CTO/ibKo 10 p y ó z e a  . . 
K on .  c e p .  n p n  ceM b n p n y ia r a io .  KaKOBbiu 
4 e H b r u  « b  c . i y n a l ;  He o c T a B / te n i a  3a mhoio 
T o p r o B b ,  n p c i u y  B03apaTMTb Ha p y z w ,  h . i h  
oToC/iaTh n o  n o m T ;  Ha woli  c u e T b  n o  MbCTy 
jKHTeahCTBa M o ero .  I ło c T o n B i io e  iHHTe.ih- 
CTBO HM-BK) Bb N . nileaHO MHOIO Bb N . 40 -  
C/io M b c f l ą b  r o 4 b  ( H a n n c a T b  ueTKo h m h  h  
n p o 3 n a n ie ) .

T. ABrycTOBb,  theBpaaH 20  411H 1 8 6 8  r .
3a H a i a . i b n i i K a  ^ b 34a ,  FloMomtiHKb, 

I L b . i o b t , .

(N . D .  1476) .  Ko.tbC K iu y b 3 ,\n b M  
C eicoecm pam epTi.

K b Bceoóme.wy cuU/yEHiio oóbHB.iaeTCH, 
h t o  Bb n o , ih 3 y  Ka3eiiHi ,ixb h c / io h m o k t ,  n p o -  
H3B0 4 0 TI.CH 6y 4 y rb  Bb r o p o 4 b  K o u o  u i c t a  
19 (3 1 )  M apT a  1 8 6 8  r . ,  n a m n ia H  c b  1 0 - t h  
MacoBb y r p a  n e p e 4 b  CeKBecTpaTopoM b Kozi, -  
CKaro y-B34a n p o ^ a m i i  ct> ayKlfioHHbiiT, Tcp- 
r o n b  c.i-B4 y i o i n n x b  npeA M eT oub :

a) 4  r o u i a , ą e i i  n  8 ó b ik o b t ,  n c e r o  o u H h k h  
20 0  pyfi. c e p  c eK n e c T p o B a m ib ix b  u b  w o.m - 
B apK b  E o r 4 a .ioBb.

b)  4 0o u i a 4 eH 0 40 0  o B t ip b  B ce ro  oiyBH- 
k i i  6 0 0  pyó.  c e p .  c eK BecT poBaH iib i ib  Bb
■tO.IhBapK-B B o AH  Pe3°CTOBa.

c) 8 / i o m a 4 T;u 4 9 0  o n T . n b ,  n o s o 3 K a  11 
n p e . i e r K a  n c e r o  o l c E h k h  1 ,0 0 0  pyo. c e p .  ce-
KBCCTOBa HHblfl Bb  HMbHiH BmieHTOBO.

d) P a 3H a ro  p o 4 a Meóe/IH, ó o T b iu ee  3ep-  
K a ^ a ,  <fopTenif lHo,  K ap eT a ,  uoB 03K a,  4 0 0 - 
i n 34eii ,  2  a t e p e ó p a ,  9 KpoB b n 11 Te/ieHoKb, 
B ce ro  o p b i i K n  1 ,1 7 3  p y 6- c e p .  ceKBeCTpo- 
BaHKUXb Bb H M tHin  KBHTKOBb.

ripn 3T0M b noBTopaeTCH o T o p r b  pa3- 
Hbixb n p e 4 MeT0Bb, HasH aueim oM b Bb 4 e- 
peBHT, B p m o i m a  Be/ibKa 26 M apT a  (7 AnpT;- 
4h)  c ę r o  186 8  r., n o 4 opoÓHo Bb B p iu an -  
CKOMb y jn e B H i iK l ;  N. 4 2  c e r o  r o 4 a  oÓHapo- 
4 0 BanoM b.

. I i i t ( a  H te ^ a io u p e  T e p r o n a T b  H 3 B o . ia rb  ob  
HaTHHHUMH 4 eHbraMH npH Ó bllb  H3 MbCTO 
H M b i o m n x b  n o c ,T £4 °BaTb n p i )4 a a t e ń .

r .  Kozio, 2 4  <I>eBpa0 fl (7 M pTa) 1 8 6 8  r .
P a 43HHCKifi.

N. D. 1462. R ad a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  D ziecią tka  Jezus w W arszawie. 
P o d a je  do  w ia d o m o śc i  że  w  d n iu  15 (27) 

M arca  r .  b.  o godz in ie  11 ra n o ,  o d b ę d z ie  sio 
w  S z p i t a lu  D z ie c i ą tk a  J e z u s  l i c y tac ja  in plu s  
p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d ek la rac je ,  o d d z ie ln ie  na  
w y d z ie r ż a w ie n ie  t r z e c h  le tn ie  o g ro d u  o w o c o 
w eg o  i w a r z y w n e g o  n a  f o l w a r k u  S - to  K rz y -  
s k im  w  W a r s z a w i e ,  tudz ież  oddz ie ln ie  n a  w y 
d z ie rż aw ie n ie  p iw n ic y  t a m ż e  z n a jd u jąc e j  się. 
W a r u n k i  do  ty c h  d z ie rż aw ,  ob e jm u ją ce  z a r a 
zem c e n y  do l i c y ta c j i  p o d a n e ,  tu d z i e ż  w z ó r  do 
d e k la ra c j i  p rz e j rz e ć  m ę ż n a  w  k a n c e la r j i  szp i
ta ln e j ,  k a ż d o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  św ią t .

W a r s z a w a  d. 29  L u t e g o  ( 1 2  M a r c a )  1868 r.
O p ie k u n  P r e z y d u ją c y ,  J .  M ia n o w s k i .  

P o m o c n ik  N a d z o r c y  S z p i ta la ,  M u c h a ra k i .

N. D . 1464. K om isarz Adm inistracyjny 
C yrkułów  7 1 8 M iasta  W arszaw y. 

P o d a j e  do  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  iż  p r a 
w n i e  z a j ę t e  n a  s a t y s f a k c j ę  n a l e ż n o ś c i  S k a r 
b o w y c h  i m i e j s k i c h  r u c h o m o ś c i ,  a  m i a n o w i 
c ie : m e b l e  j e s i o n o w e ,  m a c h o n i o w e  i ś w i e c z 
n i k  m o s i ę ż n y ,  w  d n i u  14  (26)  M a r c a  1868  r. 
o  g o d z .  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  p o d  N r 1 408  
p r z y  u l i c y  Z i e l n e j ,  p r z e z  l i c y t a c j ę  z a  g o t o w e  
p i e n i ą d z e  w ię c e j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  z o 
staną.

W arszaw a d. 24 Lutego (7 M arca) 1868 r.
G agatnicki.

N . D. 1539 P isarz Trybunału Cywilnego
w W arszawie.

Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie S y lw estra  i E m ilji z K o
zubskich  m ałżonków  Sulkow skich  o b y z a te li, 
m ęża u rzęd n ik a , w W arszaw ie  pod N r. 1211 
zam ieszkałych , a  zam ieszkan ie praw ne do t e 
go m tere3u i  całego postępow ania su b h aa ta - 
cy jnego  u K aje tana  W ałow skiego P a tro n a  
przy  T rybunale  C yw ilnym  w AYarszawie pod 
N r. 549a. zam ieszkałego , o b ran e  m ających, 
w poszukiw aniu  sum y rs . 709 kop. 50, z p rs-  
centem  praw nym  i kosztów  od J a n a  N eum an, 
w łaściciela n ieruchom ości w W arszaw ie p rzy  
u licy  Brzozowej pod N r. 201 po łożonej, zaś w 
osadzie T argów ek pod N r. 103 w powiecie i 
gu b eru ji W arszaw skiej zam ieszkałego , p ro to
kółem  Jó zefa  K urm an K om ornika przy T ry 
bunale  tu te jszym  w dniu 6 (1 8 ) P aźd z ie rn ik a  
1S67 r. sporządzonym  w drodze sądowej p rzy 
m uszonego wywl aszczenia z a ję tą  i zaa re sz to 
w aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie p rzy  ulicy Brzozo*wej pod N r. 
201 pod ju risd y k c ją  Sądu P o k o ju  w ydziału I. 
w W arszaw ie, w gm inie M ag istra tu  m iasta  
W arszaw y , cyrku le  policy jnym  i ad m in is tra 
cyjnym  I. n a  gruncie em liteutycznym , z k tó 
rego opłaca się rocznie czynsz rsr . 6 kop. 28 
i pół położona, praw em  własności do Ja n a  
N eiim aa egzekw ow anego d łużn ika  należąca , 
w dzierżaw nem  p osiadan iu  H ersza  Kow adło, 
za k on trak tem  w księdze w ieczystej przed R e
jentem  S tanisław em  Tyrchow skim  w dniu 26 
Czerw ca (8  L ipca) 1867 r . zaw artym , n a  czas 
od dn ia  19 Czerwca (l L ipca) 1867 do dn ia  19 
Czerwca (1 L ipca) 1870 roku  za su m ę .rs . 
300 rocznie zostająca, poszukiw aną w ie
rzy te lnością  bypotecznie obciążona, p rzy b liżo 
nej roz leg ło śc i około łokci kw. 437, czyli a r 
szynów 3 4 9 %  zaw ierająca.

N a grHncie tej nieruchom ości są n a s tę p u ją 
ce zabudowania:

K am ien ica  frontow a m asiv m urow ana, o 
p a rte rz e , dwóch p ię trach  i facjacie  m urow a
nej z piw nicam i, b lachą żelazną k ry ta , dwa 
kom iny m urow ane m ająca, w sieni t  j  k am ie
n icy  je s t  k o m ó rk a , innych  zabudow ań niem a.

W nieruchom ości te j j e s t  11 lokatorów  z 
imion i nazw isk , oraz ilość ceny najm u u isz 
czających w ak c ie  za jęc ia  wym ienionych.

O bszernie jsze op isan ie  powyż za ję te j nieru- 
shom ości zn a jd u je  się w akcie  za jęc ia  u sp rze
dażą dyrygującego  K a je ta n a  W ałow skiego 
P a tro n a  p rzy  T rybunale  C yw ilnym  w W arsza- 
w;e, pod Nr. 549o zam ieszkałego , zaś zbiór 
o b ja śn ie ń  i w arunk i sp rzedaży  w K ance la rji 
T rybunału  tu te jszego  w w ydziale I . złożone, 
p rz e jrz a n e  być mogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczono:
1. J W . K ałikstow i W itkow skiem u P re z y 

dentow i m iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incentego 
K em pińskiego u rzęd n ik a  M a g is tra tu  m iasta  
W arszaw y.

2. Alichałowi R zeszotarskiem u P isarzow i S ą
du P okoju  W ydziału  I, w W arszaw ie, w W ar
szawie pod N r. 549 urzędującem u, n a  ręce 
w łasne. Gbudwom d. 10 (22) Paździer. 1867 r .

W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż z a 
ję te j  nieruchom ości d. 12 (24) P aźd z ie rn ik a  
1867 r . ,  a  w dn iu  dzisiejszym  do księgi za a re 
sztow ać w K ance la rji T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie n a  te n  cel u trzym yw anej w pisane 
zostało.

• P i e r w s z a  p u b lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i w a
runków  sprzedaży , odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
w ydziale I , w miejscu zwykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D łu g ie j pod N r 549 o godzinie 10 
z ra n a  d. 5 (17) S tycznia 1868 r.

S przedażą dyrygow ać będzie K a je tan  W a- 
low ski P a tro n  p rzy  T rybunale  tu te jszym , k tó 
rego  zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 25 Pażd . (6 L i s t ) 1867 r .
R . D. Z górski.

W ywieszono n a  tablicy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  Cywili ego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 25 P ażd . (6 L i s t . ) 1867 r .
R. D . Z g ó rs k i .

P o  odbyciu trzech  pub likacji zbioru ob jaśn ień  
i w arunków  sprzedaży  T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszaw ie w yrokiem  z d n ia  2 (14) L utego  ro 
k u  bieżącego, te rm in  do przygotow aw czego 
p rzy sąd zen ia  n ieruchom ości N r. 201 w W a r
szaw ie oznaczył n a  dzień 23 L u tego  (6  M a r
ca) 1868 r. godzinę 10 z ra n a  k tó ry  to te rm in  
odbędzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
pom ienionego T ry b u n a łu  w W arszaw ie pod 
N r. 5 4 9  u rzędu jącego  w w ydziale I.

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rs . 1,000.
W arszaw a d. 7 (19) L utego  1868 r .

R adca Dworu Z gó rsk i.
W  term in ie  powyższym  nieruchom ość N r. 

201 w W arszaw ie , przysądzoną zosta ła  p rzy 
gotowawczo przez T ry b u n a ł K ajetanow i Wa- 
łow akiem u P atronow i, za sum ę rs. 1,000, a za 
razem  ten że  T zybunał Cyw ilny w W arszaw ie 
w yrokiem  w tym że term in ie  wydanym  term in  
do osta tecznego  przysądzen ia  oznaczył na  d. 
11 (2 3 ) K w ietn ia  r. b. godzinę 10 z ran a , k tó 
ry  się odbędzie w m iejscu  zw ykłych posiedzeń 
pom ienionego T rybunału  w W arszaw ie  ped N. 
549 urzędującego  w w ydziale I._____

g§L icytacia zacznie się od J/ 3 części szacunku  
ta k są  b ieg łych  w ykrytego, a  m ianow icie od 
sum y rs. 2 ,044  kop. 13% .

W arszaw a d. 23 Lutego 141 M arca) 1838 r.
Radca D w om  Z górski.

N. D . 1540. Syndyey tymczasowi M a sy  
U padłoś i D -u  I I  go p o d jirm ą  le v in  

R osen tha l, oraz L a i  Rosenthal i Borucha  
B ram sohn.

O g ła sz a ją  n in ie jszem , iż  w dstlszym c iąg u  
lic y ta c ji dn ia  7 (19) M a rc a  i n a s tę p n y c h  d n i 
r . b. o godzin ie  4 po p o łu d n iu , w AVarszawie 
p rz y  u licy  Sw. J e rs k ie i  pod  N r 1776er, w w o
zow ni w d z ied z iń cu , sp rzed a n y  b ęd z ie  chm iel 
k ra jo w y , o k o ło  6200 fun tów , w ca ło śc i lub  w  
częśc iow ych  p a r tja c h , a  to  za  go tow e p ie n ią 
d ze , z a ra z  p o  za licy to w an iu  p ła c ić  s ię  m a 
ją c e

W a rsz a w a  d n ia  4 (16) M a rca  1868 ro k u .
J u l ja n  C zajkow ski P a tro n .

• D an ie l P erlm u tle r .

N. D. 1533. W d. 6 (18) b. m. o godz. 10  
ran o , w domu pod Nr. 4 l l  przy ulicy K rakow 
skie P rzedm ieście; W d. 8 (20) t. m. o godzinie
10 rano n a  Aluranowie; w d. 12 (24) t. m. o 
godz. 10 rano n a  Grzybowie i w d . 14 (26) 
t .  m. o godz. 10 rano  na  M uranowie w W arsz a 
wie praw nie za ję te  ruchom ości, jako  to: fo r te 
p ian  m achoniow y, m eble m achoniowe, je s io 
nowe, ry g a ły  sklepow e jesionow e, perfum y, 
m ydła toaletow e, s tro ik i dam skie , g rzeb ien ie , 
szczotki, w stążk i, kw iaty  i t. p. przez p u b li
czną licy tac je  sprzedane będą.

Czam ański, K om ornik.

N. D . 1534. 3aKOHiio onncaH ii-.ie 3a 
ĄOATi, a nueHHo: HceHOBfcie Meee tu , .toMa-
iHHBie n o c y ^ i . i ,  k  i p o o a  7 (19) M a p r a  c.  r .  
BT, 12 UaCOBT, .tHH lia pblHKU 3-XT> KpCCTOUT,
11 8  ( 2 0 )  c .  m. Rt,  1 0  u a c o B T ,  y T p a ,  a c e i i o B w e  
Meóe.tH, u a c s i  3a  >Ke.rB3Hoio ópa.Moro b t ,  
B a p t u a n u ,  óy. tyTT, npoJiaHbi ct> ny ó . i i iH t ia ro  
T o p r a .

Bapm aisa, M apra  4 ( 16) 1868 r .
U on .ta ec ic iii, C y ^ eo n b i i i  I lp u c ra i iT , .

* * *
Praw nie z a ję te  ru ch o m o śc i ja k o  to: m eble 

jesionow e i olszowe, sp rz ę ty  dom ow e, k r o 
w a, w dn iu  7 (1 9 )  b . m. o g odzin ie  12 w p o łu 
d n ie  n a  ta rg u  3 -ch  k rzyży , w dn iu  8 (20) t. m. 
o go d z jn ie  10 z ra n a , m eb le  jesio n o w e, z e 
g a r , lam p a , n a  ta rg u  za  Ż e k z n ą - b ra m ą , w 
AVarszawie, p rz e z  p u b liczn ą  lic y ta c ję  s p r z e 
dane z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 4 (16) M a rca  186S r.
P opław ski K om orn ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 1098.
ort W yd a w cy

P i s m  M i c k i e w i c z a .
P ragnąc  wydanie moje P ism  M ickiew icza 

w 8-miu tom ach, w raz z obszernym  życiory
sem jego, jeszcze  bardziej upow szechnić 
i uczynić je  przystępnem i naw et dla m niej 
zam ożnych rodzin polskich, postanow iłem  
cenę zniżoną jeszcze  na  niejaki czas u trzy 
mać, to je s t: za  ośm tomów PISM  M IC K IE 
W IC ZA  z portre tem  au tora , rsr. 4; zaś za 
w ydanie z portretem  tegoż i ośmią sta lo ry ta - 
mi, rs . 5.

Osoby na prowin j i  lub w Cesarstw ie z a 
m ieszkałe, k tó re  zechcą się trudnić rozsprze- 
daniem  tego dzieła, odbiorą na 6 ciu egzem 
plarzach , 7 my egz. g ratis. v

K oszta  p rzesy łk i księgarn ia  b ierze  n a  
siebie.

8. IV. Hlerzbaili.

N. D. 1531.

Handel do sprzedania,
w mieście powiatow em  Kole, G ubernji K ie
leckiej, je s t  do nabycia zaraz  od podpisane
go, sześć la t  tam  istn iejący  handel d e ta licz
ny tow aram i kolonjalnem i. winem, innem i 
trunkam i zagraniczuem i i krajowem i.

O w arunkach dowiedzieć się m ożna w k an 
to rze  handlu  win II. Krem ky, przy  uljcy Se
na torsk ie j w W arszaw ie i na  miejscu.

(.3439)________h l  t  h m l e l e c k ł .

N. D. 1537. D la wiadomości osób in te re 
s o w a n y c h ,  ogłaszam, iż spó łka in te resu  Ko* 
m l s e o w o - s p e d y c y J n e g o  w T oruniu , 
oraz w Nieszawie i A leksandrow ie pod firm ą 
H o r w i t z  e t  . lu n g la e r t z  istn ie jąca, z 
dniem 1 Stycznia n ..s. 1S68 r. u s ta ła  i same 
in te resa  od tegoż dnia istnieć p rzesta ły .

(3467) !*». H o p w i t a .

N . D. 1526. Do 'dzisie jszego N um eru 
D ziennika W arszaw skiego do łącza  się  T a 
bela wygranych 2 ej klasy 110 L o terji k la sy 
cznej K rólestw a Polskiego.

v Drukarni Batądcwoi, pr«y Okręgu Nnukowym W erwawgkim . — Zu pozwoleniem Cenzury,


